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wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele! święta zrana, nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po połuduin.

Kurjera Warszawskiego 
*mz z dodatkiem porannym.

W Warszawie: rocznie 
rs. B, półrocznie rs. 4 kop. 60, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. S.

OGŁOSZENIA.
Reklamy za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop. każdy na­
stępny raz kop. 20.

Ńekrologja: za wiersz 15 kop. 
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jogo 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajchmana i 
Spółki, ulica Senatorska.

bI

Itedakcja, Adminutracja i Drukarnia: Tląc Teatralny nr. 9—Telefon Dedukcji 268. — Telefon admininistr. Sil. 
D Łodzi kantor własny, Piotrkowska 31281, telefonu nr. 313.

Dziś. Ezechiela. Wschód słońca o godzinie 5-ei minut 17. Wschód księżyca o godzinie 6 minut 15 r. Piątek: Tyburc. i Waler.
Wtorek: Leona Papieża. Zachód „ . 6-ei . 47 Zachód „ „ 9 „ 42 w. Sobota: Anastazji.
Środa: Juijusza Papieża. Długość dnia godzin 13 . 30 Wysokość wody na Wiśle st. 6 c. 1 (st. 5 c. 10). Niedziela: Lamberta Bisk.
Czwartek: Hermenegilda Kr. Przybyło „ 5 „ 52 Dziś o godzinie 2-ej po poł. ciepła 7”. Poniedz.: Aniceta P. M.

KALENDARZ.

Imiona słowiańskie: Dziś Jaromira, jutro Luboslawa.
Zgromadzenia: Posiedzenie członków sekcji przemysłu rol­

niczego warszawskiego oddziału Towarzystwa popierania rus- 
skiego przemysłu i handlu. (Gmach Muzeum przemysłu i rol­
nictwa przy ulicy Krak.-Przedm.—8 wieczorem.)

Wybory: Wybory do prezydjum sekcji rolnej warszawskie­
go oddziału Towarzystwa popierania przemysłu i handlu. 
(Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa przy ulicy Krak.- 
Przedm.—8 wieczorem.)

Wystawy stale: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
(Krak.-Przedm., 15—od lU-ej rano do 4-ej po południu.)—Wy­
stawa obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano 
do 8-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy oraz 
rzeźbiarzy. (Nowy-Świat, 27—od 10-ej rano do 7’/j wieczo­
rem.)—Wystawa etnograficzna. (Krak.-Przedm., 17—od 10-ej 
rano do 4-ej po południu.)— Wystawa prób i wzorów przemy­
słu fabrycznego i rękodzielniczego krajowego. (Gmach Mu­
zeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm., 66—codziennie 
od 10-ej rano do 4-ej po południu, w niedziele zaś i święta od 
12—4-ej po południu. Wejście bezpłatne.) — Wystawa Mu­
zeum rzemieślniczego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnic­
twa na Krak.-Przedm., 66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej po 
południu, dla rzemieślników od 7—8-ej wieczorem., w niedzie­
le zaś i święta od 10-ej rano do 4-ej po południu.)

Teatry: W i e 1 k i: dziś „Carmen” (z udziałem panny Kazi­
miery Hellerówny i p. Oktawjusza Nouvelli’ego); jutro „Wil- 
lidy" (z udziałem panny Augustyny Cruz i p. Russitano) oraz 
„Rycerskość wieśniacza" (z udziałem panny Libji Dróg i p. 
Oktawjusza Nouvelli’ego); — Rozmaitości: dziś „Fre­
dzio”; jutro „Flirt”;—Mały: dziś „Wielki Mogoł"; jutro „Ach, 
ta wiosna!" (pierwszy raz) oraz „Węglarze". (7*/, wieczorem.)

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zraua, w kapli­
cy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci uroczysta 
wotywa.

— Jutro, o godzinie 10-ej zrana, w kościele św. Fran­
ciszka Serafickiego (po-franeiszkauskiin) odprawiona bę­

dzie solenna wotywa z wystawieniem N. Sakramentu i pro­
cesjami ku czci św. Antoniego Padewskiego.

— W tymże kościele przypada jutro pierwsza nowenna 
do św. Antoniego. Nowenny takie odbywać się będą przez 
dziewięć wtorków, o godzinie 10-ej zrana. Słowo Boże 
głosić będzie ksiądz Pawłowski.

PRZEGLĄD jX)LiTYCZNY.
Na jutro znowu zapowiadają w belgijskiej izbie 

deputowanych ważne uchwały w sprawie wlokącej 
się tak leniwo rewizji konstytucji. Na powierzchnię 
wypłynął teraz dla odmiany, jako siedemnasty z ko­
lei, stary projekt Johna Stuarta Milla, złożony nie­
gdyś w znakomitem jego dziele „O rządzie reprezen­
tacyjnym”, który pewnym kategorjom wyborców, 

1 intelektualnie wysoko postawionym, przyznaje przy 
! wyborach politycznych głos podwójny. Profesor uni- 
j wersytetu w Lowanjum, Nyssens, zaprojektował 
! w ubiegłym roku ten system dla Belgji, a radyka- 
I lista brukselski, Feron, zużytkował go świeżo w wnio- 
j sku, postawionym w konstytuancie i przyznającym 

prawo głosowania każdemu bełgijczykowi w wdeku 
lat 25, a ojcom rodzin i mężom po'dwa głosy. Natu- 

; ralnie, że Peronowi leżał tu na sercu tylko interes ro- 
j botników, w którego imieniu Paweł Janson wszczął 
j cały ruch rewizyjny.

Prawica katolicka w większości swojej przyjęła 
zasadę wniosku Ferona, tylko żądała przyznania 
owego głosu wielokrotnego (le vote plural) innym 
także kategorjom wyborców. Woeste jednak­
że, jeden z przewódzców prawicy, a mianowicie jej 
skrzydła doktrynerskiego, wspólnie z naczelnikiem 
partji umiarkowanie liberalnej, Fróre-Orbanem, za­

protestował przeciw inaugurowaniu tą drogą uboczną 
systemu powszechnego głosowania; rząd zaś, którego 
głowa, prezes ministrów, Beernaert, jest chory, waha 
się to na stronę wniosku Ferona, to Frere-Orbana. 
Spodziewają się, że jutrzejsze posiedzenie izby depu­
towanych przyniesie jakąś decyzję, która zdoła 
uspokoić nareszcie zniecierpliwiony do ostateczności 
naród, zwłaszcza zaś sfery robotnicze.

Od czasu do czasu nadpływa z wnętrza Afryki 
głucha wieść o zgonie Emina baszy. I teraz znowu 
ponowiła się wiadomość o losach tej mitycznej posta­
ci, która opiewa dla Emina złowrogo. Berliner Tage- 
blatt otrzymał informacje z fortu Kampala w Ugan­
dzie, sięgające d. 14-go grudnia r. z. Korespondent 
donosi, że Einin basza wyruszył z Kawalli do Ma- 
samboni a ztąmtąd nad rzekę Ituri, i że nad brzega­
mi tej rzeki poniósł śmierć z ręki dzikiego plemienia 
Manyemas. Tak opowiada urzędnik egipski, który 
przebywał z Eminem wspólnie w Masamboni. Czło­
wiek ten, Avad efiendi, zapewnia, iż fakt tragiczny 
zamordowania Emina baszy zaszedł już d. 12 lub 
13-go marca r. z. W Kampali dowiedziano się o smu­
tnym wypadku w sierpniu.

Zamęt w Serbji doszedł—jak się zdaje—swego 
punktu kulminacyjnego. Radykaliści rozbili skup- 
ezynę, a szczątki jej obradujące w Belgradzie stano­
wią konstytucyjną fikcję, która niedługo zapewne 
w oczach samej rejencji za parlament, zdolny do 
prawomocnych uchwał, uchodzić będzie mogła.

Dla dokładnego uprzytomnienia' istotnego stanu 
rzeczy wypada nam raz jeszcze zestawić cyfry, które 
dotąd obie strony współzawodniczące usiłowały bała­
mutnie podawać, nie bacząc na to, że prawda, jak 
oliwa, zawsze wyjdzie na wierzch. Skupczyna wedle 
obowiązującej obecnie konstytucji liczy 134-ch człon-

HUMORESKA-

— Mówiłem ci już, moja Zosiu, żebyś sobie raz na 
zawsze wybiła z głowy tego Stefana.

— Ależ, mój ojcze, gniewasz się bez potrzeby. Cóż 
ci pan Stefan zawinił? cóż ja zresztą zrobiłam takie­
go, że już od godziny zmuszasz mnie do słuchania 
strofowali, wśród których imię mojego nauczyciela 
przewinęło się we wszystkich sześciu przypadkach.

— Tylko niech mi tu panna nie wyjeżdża z gra­
matyką do miłjona świec łojowych! Widzę z przy­
krością, że zapominasz o edukacji. Od kiedyż to 
imiona własne odmieniają się w sześciu przypad­
kach?

— Od godziny, mój ojczulku, gdyż w tym prze­
ciągu czasu powtarzałeś bez przestanku: Stefan, Ste­
fana, Stefanowi itd., ani razu zaś nie zawołałeś: 
o Stefanie! A przecież to brzmi tak ładnie.

— Ta, ta, ta! dla takich główek romansowych tyl­
ko piąty przypadek ma powaby. Ale nic z tego! Ho­
łysza i muzykanta nie mam ochoty brać na zięcia.

— A to śliczny z ojczulka protektor sztuki. Gło­
śno się mówi o popieraniu talentów, a w cztery oczy, 
do córki, zupełnie co innego. Ślicznie! niema co 
mówić. Ale taką obłudę trzeba ukarać. Zdradzę 
ojczulka i opowiem wszystko na raucie.

— Bój się Boga, dziewczyno, co ci do głowy przy­
chodzi! Widzisz—co innego muzyka, a co innego 
zięć. Sztuka jest przyjemną dla naszych uszu i serca, 
ale niema potrzeby ślubować jej wiary małżeńskiej.

— Ale Stefana czeka świetna przyszłość.
— Tere fere, gruszki na wierzbie. Już wolę ja 

teraźniejszość. Sława, która tam kiedyś ma zabły­
snąć, to furda. Ot: Verdi, Gounod, Wagner to rozu­
miem; gdyby więc Stefan..

— Czyż ojciec myśli, że oni tak od początku swo- i 
jej karjery zostali wielkimi?...

— A jakżeby mogło być inaczej?... Talent, panie... 
tego... odraza się ujawnia. •

— No! toby mnie ojczulek nie był wydał za ża­
dnego z nich, gdybyśmy się mogli cofnąć do czasów 
ich młodości.

— Moja panno, nie rezonuj! Dość tych rozpraw! 
Musi być tak, jak ja chcę. Pan Ignacy ma zamiary 
wyraźne, więc powinnaś okazywać mu przychylność. 
Kamienica czteropiętrowa bez długu i...

— I lat czterdzieści osiem, to jest: po dziesięć na 
każde piętro, a reszta na parter i piwnice.

Trzaśnięcie drzwiami zakończyło burzliwą rozmo­
wę między ojcem a panną Zofją, jedynaczką bogate­
go kapitalisty Tłuściewicza, który, zrobiwszy mają­
tek na fabryce świec i mydła, zapragnął w pięćdzie­
siątym roku życia używać wszystkich przyjemności, 
jakie daje uczciwie zapracowany pieniądz.

Nie darmo mówią mądrzy ludzie, że ostateczności 
się stykają. Tłuściewicz najlepszem tej maksymy 
był urzeczywistnieniem. Zajęty przez cały dzień fa­
bryką, krzątający się około powiększenia majątku, 
przemysłowiec ten z krwi i kości objawiał od dzie­
ciństwa zamiłowanie do muzyki. Nie opuszczał ża­
dnego koncertu, a opera miała w nim najstalszego 
ze słuchaczy. Wyrobiło się w nim tedy pewnego ro­
dzaju znawstwo, smak dobry, kierowany intuicją. 
Znał i uwielbiał wszystkich znakomitych kompozyto­
rów doby klasycznej, zarówno jak i romantyków. 
Jednego'tylko Bacha nie mógł strawić.

— Kiedy słucham tego Bacha—mawiał—doznaję 
uczucia, jakby wszystkie zęby mi się ruszały.

Córkę swoją—którą kochał nad wszystko, dla któ­
rej dobra nie chciał się drugi raz ożenić, owdowia­
wszy wcześnie—wychowywał starannie, a w muzyce 
kształcił ją niemal artystycznie.

Panna Zofja, dzięki zdolnościom i wybornym nau­
czycielom, grała świetnie na fortepianie, znała zasa- !

i dy harmonji, wreszcie obdarzona ładnym głosem u- 
czyła się śpiewać.

Nauczycielem jej głównym, bo teorji i śpiewu, był 
Stefan Minorski, młodzieniec wysoce utalentowany 
i w swojej sztuce wykształcony.

Jest to w istocie osobliwość nieladajaka, nauczy­
ciel śpiewu muzykalny. Wynalazł go pierwszy Tłu­
ściewicz po wielu staraniach i rozczarowaniach. Gdy 
bowiem, odkrywszy głos w swojej córce, zapragnął ją 
kształcić, poradzono mu, rozumie się, znanego nau­
czyciela. Przyszedł tedy z gęstą miną il maestro, 
zasiadł do fortepianu i uderzył akord dla wypróbo­
wania głosu. Potem znów o pół tonu wyżej uderzył 
takiż sam bez łagodzącej modulacji. Tłuściewicz 
drgnął, gdyż ucho miał na podobne błędy nader wra­
żliwe. Maestro zaś grzmotnął takich akordów dwa­
naście jeden po drugim, robiąc cały szereg kwint i 
oktaw równoległych. Biedny fabrykant ocierał tyl­
ko pot z czoła, poczem za pomocą kilku słów pozbył 
się torturującego mu uszy maestra.

— A tożbym kazał się wysmarować szarem my­
dłem—rzekł zasapany do córki—gdybym takiego he- 
besa przyjął na nauczyciela.

Poszukał tedy drugiego. Ten grał trochę na forte­
pianie, więc harmonizował znośnie gamy. Okazało 
się jednak wkrótce, że wiedza szanownego nauczy­
ciela była dość ograniczoną, a znajomość literatury 
muzycznej prawie żadna. Protegował przedewszyst- 
kiem romansidła włoskie, dla ich akompaniamentów 
łatwych i katarynkowych mełodyj, nad któremi mu­
zykalność jego, nader pierwotna, biedzić się nie po­
trzebowała. Pieśni: Schuberta, Schumana znal zale­
dwie po parę, z Moniuszki umiał nauczyć tylko po­
wszechnie śpiewanych, a tych jest kilka zaledwie, o tem 
zaś, że Robert Franz i Brahms pisali na głos ludzki, 
dowiedział się dopiero od panny Zofji.

— Śliczny okaz—zrzędził Tłuściewicz—niema co 
mówić! To się nazywa, znać swój fach! Ciekaw je­
stem, coby on o mnie powiedział, gdybym nie znał 

i wszystkich gatunków świec i mydła
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ków; absolutna jej większość wynosi przeto 68 gło­
sów. Rządowa partja liberalna zdobyła podczas wy­
borów tylko 63 mandatów i tyleż wystarczyć jej musi 
do utrzymania skupczyny na nogach. Ponieważ skup- 
czyna wówczas dopiero legalnie ukonstytuować się 
może, jeżeli mandat swój wykonywa przynajmniej 
połowa prawem powołanych posłów o jeden głos po­
większona, to znaczy w tym razie posłów 68, partja 
rządowa musiała przeto sztucznie obniżyć cyfrę po­
selską; rząd unieważnił siedem mandatów, powierzo­
nych radykalistom w okręgu rudnickim, cyfra zatem 
tak pojętego kompletu spada do 127; czterej posło­
wie opozycyjni: Pasicz, Gruicz, Tuczakowicz i Gara- 
szanin, wybrani są dwukrotnie, reprezentują przeto 
czterema głosami osiem mandatów, przez co faktyczny 
komplet wybranych spada do 123 i absolutna wię­
kszość 63 głosów okazuje się wystarczającą.

Fałsz tkwi w tej okoliczności, że ża podstawę kon­
stytucyjną do obliczenia cyfry większości absolutnej 
służyć powinien komplet, pierwotnie konstytucją 
przepisany, 134-ch członków bez względu na to, fezy 
wszystkie mandaty są chwilowo wykonywane i roz­
dane; w tym razie przeto ukonstytuowanie skupczy­
ny nastąpić mogło tylko w tym razie, gdyby uczest­
niczyło w niem przynajmniej 68-iu posłów. Ponieważ 
zaś radykaliści, a za nimi i obydwaj obecni w izbie 
postępowcy: Milutyn Garaszanin i Stojan Nowako- 
wicz, salę opuścili, oświadczając, że nie mogą uczest­
niczyć w ukonstytuowaniu skupczyny skoro rząd 
i partja liberalna nie cheą przez odczytanie nazwisk 
obecnych posłów stwiedzir istnienia prawnego kom­
pletu, wszelkie przeto dalsze czynności owego kom­
pletu sztucznego 63 głosów nie mogą być uważane 
za akty ściśle konstytucyjne. Bądżcobądź naród 
nie da w siebie w mówić, że objadający dzisiaj 
w Belgradzie ułamek jest całością. Rejencja zape­
wne wystąpi z propozycja kompromisu.

Br. Z.

KOWY BUBGTBBATER—PBEMJERY.
n

Autor broszury dochodzi do wniosku, że widzowie 
Bnrgu wyszedłszy raz—jakto mówią—z zawiasów, 
nie mogli, czy nie chcieli się już uspokoić, w czem 
ich pomagała pewna część wiedeńskiej krytyki, za­
sadzającej się na osobistych, obrażających docin­
kach i na narzucaniu natarczywem publiczności, 
swoich interesowanych poglądów. Warto tu pow tó­
rzyć jego słowa:

„Wiara w wielkie i rzeczywiste powagi zniknęła, 
a zastąpiła ją wiara w drobne i nic nieznaczące, 
w powagi takie, którym brak przedewszystkiem u- 
czcziwego przekonania, a nawet chęci jego zdobycia. 
Dopóki się nie zaradzi temu dowcipkowaniu zaró­
wno z „Fausta”, jak i z każdego uznania godnego

utworu, dotąd o uzdrowieniu stosunków literackich i 
teatralnych, mowy być nie może.”

Tu autor przytacza między innemi sztukę Gerarda 
Hauptmanna p. t. „Samotni ludzie.” „Dzieło to, po­
mimo że sprawiło silne wrażenie, wykazało zara­
zem w oczy wpadające ’błędy tego pierwszego utwo­
ru w naturalistycznym kierunku, wypowiedziało po 
raz pierwszy otwarcie wojnę iradycyj teatru Bnrgu. 
Atoli nie zwyciężyło ono, lecz pogrążone zostało, jak 
tyle innych przed nim, w głębokiem zapomnieniu, 
z którego się już nie podniesie.’”

Tu znowu czyni autor bardzo słuszny zarzut dy­
rekcji, że jeżeli już raz wprowadziła tego rodzaju 
nowość na deski Burgteatru, to należało ją podtrzy­
mać, a nie usuwać z afisza po kilku przedstawie­
niach, bez żadnej innej przyczyny, jak tylko tej, że nie 
zapełniała kasy.

Warto byłoby głębiej zastanowić się nad znacze­
niem rozstrzygającein dochodów kasowych każdy 

i bowiem łatwo zrozumie, że zwracanie głównej uwa­
gi na ten wzgląd wyłącznie, obała ze szczętem wszel­
kie wyższe znaczenie teatru, jego celu i zadania. 

• Ten ciasny, a tylko dla wędrownych impresarjów 
i ważny aksiomat kasy, nie przyniesie nigdy szczęścia 
I teatrowi, który w dziejach sztuki odegrał swoją rolę 

i zdobył sobie zasługę.
Dlatego podpisze się każdy z głębiej myślących na 

to zdanie autora broszury: „Dyrekcja, dla której arty­
styczne stanowisko głównym jest celem, powinna 
oporną publiczność zmusić i to swoją zdobytą już po­
wagą, do uczęszczania na sztukę, którą za dobrą 
uznała i utrzymać ją wbrew woli publiczności.” W ten 
sposób bowiem, wykształca smak publiczności, co 
wreszcie, jak wiemy, nie jest tak trudno, skoro nieraz 
widzieliśmy, że zmusza do słuchania po kilkadziesiąt 
razy dziwacznych fars i innych dyletanckich próbek 
pióra.

Gdyby znów — wracamy do broszury—'dyrekcja 
Bnrgu miała tę powagę, to byłaby podtrzymała lip. 
sztukę Vossa „Noyre czasy”, która przez swą drama­
tyczną technikę, nieskończenie wyżej stoi od: Ilaupt- 

I mana,’Fuldy i Ibsena. Lecz i publiczność była już 
| zbłąkaną. Idąc za bezpktuowyin kierunkiem dyrekcji, 
! straciła wszelką podstawę sądu i z niewiarą przyj­

mowała ryczałtowo wszystko bez wyjątku, nawet to, 
! co było godne istotnego uznania.
1 Niezadługo potem, po nowej sztuce Vossa, dano 
' Ilauptmana „komedję” w 5-citi aktach p. t. „Kolega 
I Crampton”. Jest tojddnak nie komedja, ale smutne 

studium z życia córaz niżej spadającego malarza, 
; studjum takie, jakie tylko naturalista, ale nie artysta 
I mógł stworzyć. „Niepojęta jest zuchwałość, z jaką 
■ dyrekcja tę niezmiernie gburowatą i ordynaryjną, 

wszelkie deliketne uczucia obrażającą kompozycje, 
w teatrze Bnrgu wystawić mogła... Atoli jeszcze gor­
sze nastały czasy, wściekła pogoń ga premjerami nie 
skończyła się bynajmniej. Nie nauczyły gorzkie do­
świadczenia ciągłych niepowodzeń, nie chciano zro- 

I nie namyślając się długo, dal odprawę nieukowi, 
lecz niebawem przekonał się, że i następny nauczy­
ciel hołdował przeważnie muzie w łoskiej, Dość powie­
dzieć, iż na pierwszej zaraz lekcji dal do śpiewania Zo- 
fji: rMusiea proibita'r, co tak rozgniewało Tluściewi- 
cza, iż zapłaciwszy za miesiąc z góry, nie pozwolił 
na odbycie drugiej lekcji.

l’o wielu wreszcie próbach nieudanych, natrafił na 
Stefana, który zdołał zadowolnić jego wymagania.

Stefan, zarówno dzięki talentowi i nauce, jak i mi­
łemu obejściu, stał się po pewnym czasie ulubień­
cem ojca. Córkę zaś nauczył wybornie trzech rzeczy: 
harmónji, śpiewu i... kochania. Ten trzeci przedmiot 
nie należał wprawdzie do programu nauki, ale nie 
jego wina, że panna była śliczna i rozumna, on zaś 
przystojny i wykształcony, a w dodatku rokujący 
przyszłość nieładu jaką na polu kompozycji.

Trzeba powiedzieć coś na usprawiedliwienie Stefa­
na. Nie starał sic nawet wzbudzić w serduszku Zofji 
uczucia żywszego. Spędziwszy lata młodzieńcze wśród 
pracy ciężkiej, nie miał czasu nauczyć się kochać. 
Uczennica zawładnęła jego sercem, sam nie wiedział 
jak i kiedy. Można tedy stanowczo utrzymywać, że 
lekcji miłości udzielali sobie wzajemnie, rojąc o szczę­
ściu, o przyszłości świetlanej i innych rzeczach mniej 
lub więcej rozsądnych.

Wiadomo jednak, że istnieje złośliwy jakiś demon, 
lubiący psuć szyki zakochanym. Tym razem wcielił 
się ten niegodziwiec w postać pana Ignacego Wygi, 
kawalera, znanego ze skąpstwa, choć pozującego na 
hojnego dobroczyńcę, gdy tego wymagała jego wła­
sna korzyść.

Pan Ignacy zaimponował Tłuściewiczowi mają­
tkiem, a poznawszy w nim uwielbienie dla muzyki, 
wkradł siew jego łaski, wtórując umiejętnie jego za­
chwytom. Kupił sobie nawet u anty k war jusza za 
czwartą część wartości, jakiś podręcznik muzyczne i 
przed każdą bytnością w domu fabrykanta uczył się 
na pamięć kilku ustępów, aby zabłysnąć erudycją 
muzyczną. Dawał również do zrozumienia, że w ci­

chości poświecą się tworzeniu, chociaż na fortepianie
. wcale nawet grać nie umiał.
; Thiściewicz po pewnym czasie obejść się nie mógł 

bez pana Ignacego, a zrozumiawszy jego zamiary 
; względem Zofji, popierałjegorąco, jakto już widzie- 
j liśmy na początku opowiadania.

Lecz panna z tych usiłowań nic sobie nić robiła. 
Posiadając encrgje i samodzielność, postanowiła 
oprzeć się woli ojca, a Stefanowi kazała tylko czekać 
cierpliwie.

Główną przyczyną oporu ojca było nietyle nieza- 
możność Stefana, ile zbyt skromnfe dotąd jego stano- 

1 wj8-k° w świecie muzykalnym. Tłuściewicz zaś chciał 
i mieć zięcia bogatego lub też sławnego. Ignacy miał 
I majątek, a przytem łudził starego, że bodzie także 

znanym kompozytorem, gdyż postanowił utwory swo­
je wydać. Niedługo zaś złoży dowód swych zdolności.

I’jan jego był następujący: Zbliżały sie imieniny 
Zofji, a dzień ów postanowił stary kawaler upamię­
tnić oświadczynami solennemi, poprzedzonemi ofiaro­
waniem pieśni własnego utworu.

Poszedł tedy do poety, piszącego wierszyki oko­
licznościowe za gotówkę.

— Panie—rzeki—potrzebuję poezyjki.
— I owszem — odrzekł wieszcz—po dziesięć kop. 

za wiersz mogę panu służyć.
— Ale to ma być piosenka niby tego... miłosna... 

niby oświadczenie...—bąka! Ignacy.
— W takim razie będzie to pana drożej kosztowa­

ło. Natchnienie erotyczne, to nie powinszowanie, ani 
toast. Trzydzieści kopiejek, ale będzie szyk!

— Ależ to zdzierstwo—zawołał Ignacy, u którego 
skąpstwo przeważało miłość.

— Mój panie! z poezją nie można wchodzić w tar­
gi. Zresztą mnie samego drożej kosztuje...

— To niecli już będzie—rzekł markotnym głosem 
Ignacy—ale nie potrzeba więcej nad dwie strofki po 
cztery wiersze.

Na drugi dzień piosenka była gotową i brzmiala, ! 
jak następuje;

zumieć, że scena nie jest odpowiedniem polem ą0 
eksperymentowania zuchwałemi nowościami. Wsztą. 
ce p. t. „Niewolnica”, _ nie mówiono jeszcze nigdy na 
scenie Burgu o wolnej miłości z taką swobodą.” Do­
szło wreszcie do tego, że się przekonała dyrekcja, iż 
dalej już eksperymentować nie wolno, jeżeli nie chce 
pogrążyć Burgteatru w zupełnym upadku, że musi 
rozpocząć akcje ratunkową na nowej zupełnie pod­
stawie, a raczej, że musi powrócić do dawnego, wy­
próbowanego już tyloma latami sławy repertuaru, na­
turalnie z zastosowaniem się do koniecznego prądu 
nowoczesnngo.

Pominę tu dalsze i szerokie uwagi autora broszury 
o aktorach przyjętych niedawno i o dawnych, oraz 
o konieczności reform i w tej mierze, jako zbytszcze- 
gółowe i mniej nas zająć mogące, zaznaczam tylko 
zakończenie, wyrażające nadzieję zwrotu ku lepsze­
mu i ku istotnej naprawie zbutwiałych trochę stosun­
ków wiedeńskiego Burgteatru.

Dla obcego, który nie wiedząc o trzechletnim kie­
runku nowej dyrekcji, przyszedł do Burgteatru na 
premjerę, w przekonaniu, że dozna tej prawdziwej 
rozkoszy, jaką daje słynna gra znakomitych arty­
stów i sztuka wybrana przez znanych dotąd z suro­
wości kierowników tego teatru, rozczarowanie mu- 
siało dojść do najwyższego stopnia, a w takiem wła 
śnie znalazłem się położeniu.

Z wielkim trudem i przebojem prawie, zdobyłem 
sobie bilet na sztukę Willbranda „Bernard Lenz”.

Nazwisko autora cieszy się u wiedeńczyków uzna­
niem, pozbawionem zapału, ale wżmocnionein pa­
mięcią, iż kierował on jakiś czas losami Burgtheatru, 
bez wielkiego wprawdzie powodzenia, ale i bez burz, 
obecnie wstrząsających posadami słynnego przybyt­
ku. Przepyszna przeto widownia teatru była prze­
pełniona rzeczywiście od dołu do góry.

Z pierwszego już djalogu między bohaterem sztu­
ki a jego przyjacielem na wielkim balu maskowym.- 
na którym nie było znać ani balu, ani nie było widać 
masek, można się było źle uprzedzić. Francuski 
dramaturg nie poważyłby się rozprawiać zaraz z pod­
niesieniem zasłony pół godziny blisko... o niczem. 
Żadnej wybitnej charakterystyki tytułowego bohate­
ra, żadnej akcji, nudy niemające dna, a fabuła dzie­
cinna.

Bohaterem jest student zadłużony po uszy, handę- 
tyzujacy dlatego, że jest goły i mu 8>ę szalenie 
podobała piękna Sara, kobieta półświatka. Gotów 
jest skrócić swoje życie, byle przedtem jeszcze zrobić 
coś niezwykłego hib dobrze sobie pohulać. I «t0 
spełniają się jego życzenia, bo wchodzi gara zama­
skowana, zaczepia go sama i pozwala mu przyjść 
do siebie. Zachwycony Lenc pożycza zaraz na tym­
że balu od przebranego także lichwiarza, u którego 
mieszka, 2,000 talarów. W drugim akcie wraca do 
swego mieszkania rozmarzony, bez grosza i znów 
hamletyznjący. Ale czeka go niespodzianka, to jest 
ów lichwiarz, który ofiaruje mu rękę swej córki

Rano, wieczór, wiecznie iąarz4
O usteczkach, raczkach jej,
O jej oczkach cudnym blasku
O ślicznej kibici tej.

Kochaj luba mnie choć troszkę 
Ufną w moją miłość bądź! 
Serce niosę ci w ofierze, 
O filutko, ty niem rządź!

Pan Ignacy był zachwycony i bez zwłoki udał się 
do podrzędnego muzykanta, aby obstalować muzykę 
do tej szczytnej loezji.

Tutaj sprawa tyła daleko trudniejsza. Kompozy­
tor zażądał trzydzieści rubli i nie ustąpił ani grosza, 
gdyż, nie mogąc sam podołać zadaniu, udał sic o po­
moc do... Stefana.

— Panic Minorski, ratuj mnie na miłość Boga u‘ 
krzyżowanego!... Podjąłem się roboty nad siły. Ł- 
iniem pisać polki, mazury, lecz piosenki dalibóg 
przełknąć nie mogę. Bierz’pan połowę, bierz podaj 
dwadzieścia rubli, ale pisz. Ja tylko ślicznie to sko- 
pjuję, tytuł i dedykacje wykaligrafuję, bo tę sztukę 
znam doskonale.

— Pokaż no pan—rzekł z dobrocią Stefan^.20|ja. 
czę, co to takiego, a może i zrobię.

— Oto jest—rzeki muzykus, kładąc papier na gto_ 
le—oceń pan sam, jakie to trudne.

Stefan osłupiał, zobaczywszy nazwisko Ignacego 
oraz dedykację dla Zofji.

— Kochany panie—rzeki prędko, zachowaj sobie 
całe trzydzieści rubli. Zrobię ci za darmo, ale inilczj 
Ńie przyznawaj się nigdy, że ci pomagałem.

— Z całą przyjemnością — zawołał uradowany 
muzykant.

— Przyjdź jutro po piosenkę — dorzucił Stefan — 
będzie gotowa i ręczę ci za jej wartość.

Młodzieniec, zostawszy sam, zaczął mówić do sie­
bie gorączkowo. . n •

— To tak, panie Ignacy! Kopiesz u ojca dołki po­
de mną, mówiąc, że nie mam talentu, że się nie wznio­
sę po nad belferkę, a sam bawisz się w oszusta. Cze­
kaj! będzie ci teraz ciepło-
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Marty, w nim już zakochanej, jako zapłatę długu. 
Lenz odmawia, wtedy zjawia się Marta, drze jego 
oblig na 2,000 talarów i radzi mu nie zabijać się, ale 
jechać do Ameryki i tam odrodzić się nowem ży­
ciem.

W trzecim akcie widzimy go już w Ameryce, gdzie 
wkrótce przybywa i Marta ze zrujnowanym phpą 
lichwiarzem. Następują sceny bez związku zjakim- 
bądż tematem, zwietrzałe, bo znane już z Bret-Har- 
ta, Gersttickera i setek innych powieści amerykań­
skich, aż w końcu Lenz odkrywa w sobie talent hu- 
morysty-prelegenta i miewa odczyty w San-France- 
Bko, poczem żeni się z Martą.

Z tego chaosu rozmaitych nudnych wydarzeń, 
z tych niezmiernie nużących i nie trzymających się 
kupy scen, trudno byłoby najbystrzejszemu krytyko­
wi zbadać o co chodzi autorowi, jaki miał cel, jaką 
ideę przewodnią, dlaczego poprostu wyrządził sobie 
i publiczności ciężką krzywdę, przez napisanie 
tak lichej ramoty? W sztuce tej nie ma ani cienia 
charakterów, ani pozorów sztucznego choćby życia, 
ani dowcipu, ani wykwintniejszego stylu, ani nawet 
tego, czego niektórzy aktorzy, wyznający śmieszną 
teorję, że sztuki powinny być pisane wyłącznie dla 
gry aktorskiej — tak łakną, to jest roli. Figury 
w „Bernardzie Lencu” gorsze są od cieni chińskich, 
bo mówią nudnie i bez końca, a mówią gorzej od 
przygodnych pasażerów w wagonie lub sztamgastów 
w knajpie.

Doszło do tego, że cierpliwa i poważna publicz­
ność teatru dworskiego sykała po dwóch ostatnich 
aktach i przedrzeźniała głośno i szyderczo każde sło­
wo, wypowiedziane na scenie. Była to jednem sło­
wem tak zwana klapa, klapa tak potężna, że się nie 
znalazł jeden dziennik w jej obronie, że wszystkie 
jednomyślnie (o dziwo!) rozbierały przyczyny wysta­
wienia tego rebusu. Naturalnie, że niepowodzenie to 
olbrzymie zaliczyło się znowu na karb dyrekcji, a tym 
razem chyba najsłuszniej.

Obecni w loży podczas przedstawienia: Sonnenthal, 
Robert i Gabillon patrzeli z melancholijnym uśmie­
chem na tę scenę, na której niegdyś święciło się tyle 
trjumfów.

Edward Łabowski.
Wiedeń w kwietnia.

Zęby w Berlinie.
O tustwh dentystów berlińskich rozpisał się jeden z tych 

ostatnich w specjalnym miejscowym dzienniku dentysty­
cznym, a na poparcie wywodów swoich przyzwał ku pomo­
cy statystykę i cały szereg sprytnie ustawionych cyfr, któ­
re wymownie o ciężkiej walce o byt świadczą w łonie den­
tysty ki nad Spreą.

Zgodnie z wykazem kalendarza dla dentystów z r. z., 
leczeniem zębów i techniką dentystyczną zajmowało się

w Berlinie 417 osób. Do dziś dnia liczba ta powiększyła 
się znacznie i obejmuje conajmniej 500 osób.

Przypuszczając, iż każdy z panów tych (i pań!) zado- 
walnia się dziennie czterema tylko pacjentami, musialo- 
by w Berlinie co dnia odwiedzać dentystów 500 razy 4, 
czyli 2000 osób. Gdy do obliczenia tego wprowadzimy 
tylko 500 osób, które średnio co dnia szukają na ból zę­
bów rady w poliklinikach i ambulatorjach stolicy, docho­
dzimy do rezultatu, iż co miesiąc dostarcza Berlin 30 razy 
2000 i 30 razy 500, razem 75,000 pacjentów.

Na rok wypadłoby 12 razy 75,000, czyli 800,000 osób 
cierpiących na zęby. Jak wiadomo, Berlin liczy obecnie 
1,600,000 mieszkańców, w której to cyfrze mieszczą się 
i dzieci poniżej dwóch lat.

Przyjmijmy dla tych ostatnich cyfrę 300,000 i odtrąćmy 
ją od ogólnej, jako nie mającą dla dentystów znaczenia. 
Pozostaje zatem 1,300,000 osobników, z których wszyst­
kie w ciągu 20-tu miesięcy musiałyby szukać porady den­
tystów, aby ci co dnia po czterech mieć mogli pacjentów.

Że niepodobna przypuścić, aby wszyscy mieszkańcy 
Berlina w ciągu każdych 20-tu miesięcy pukali do drzwi 
dentystów, los ich zatem, zgodnie z powyższem oblicze­
niem, nie do pozazdroszczenia.

A oto, jak się sprawa przedstawia z innego punktu wyj­
ścia:

Cały Berlin posiada, przyjmując średnio po 20 zębów 
naturalnych, mniej więcej zdrowych, na każde usta, 20 ra­
zy 1,600,000 (liczba mieszkańców włącznie ze starcami 
i niemowlętami), czyli 38 miljonów zębów.

Gdyby co dnia każdy z dentystów berlińskich wyjmował 
cztery zęby, kliniki zaś razem 600, codziennie zatem pa­
dałoby ofiarą ich lewarków 500 razy 4, czyli 2000 plus 
600, razem 2600.

Na rok padłoby 365 razy 2,600, razem 949,000, czyli 
licząc okrągło miljon sztuk zębów.

Ubytek taki, powtarzając się rok rocznie, w przeciągu 
38-iu lat pozbawiłby wszystkich berlińczyków co do jedne­
go zęba. (Autor wspomina o przychodzących na świat no­
wych pokoleniach, które przecie także pojawiają się nie 
bez zębów).

Gdybyśmy, nie zważając na pognębiającą oczywistość 
rachunku powyższego, mimo to utrzymywać chcieli, iż den­
tyści berlińscy swoje 2,000 zębów dziennie wyrywają, to 
i tak licząc po jednej marce od zęba (a można je nad 
Szpreą wyrywać taniej), a więc na miesiąc 30 razy 2,000 
czyli 60,000 marek wypadłoby nam rozdzielić pomiędzy 
500 osób, co każdemu dentyście przyniosłoby miesięcznie 
zaledwie 120 marek dochodu.

Jak widzimy nie bogato. •
Ze sztucznemi zębami nie lepiej. Berlin posiada miljon 

mieszkańców dorosłych. Jeżeli na każdą szczękę sztuczną 
przyjmiemy 10 zębów i przypuścimy, że każdy "z denty­
stów 15 takich szczęk co miesiąc fabrykuje, ogółem fabry- 
kowanoby ich rocznie 15 razy 500 razy 12 czyli 90,000. 
Po latach zatem 11-tu każdy z dorosłych berlińczyków po­
siadałby w ustach sztuczne szczęki.

Do plombowania zębów ateńczycy z nad Szprei dziwnie

bywają nieskorzy, tak, iż zaledwie pół miljona berlińczy 
ków średnio pod daje się tej operacji. Gdyby każdy z nich 
co roku jeden ząb plombował, dziennie w mieście ca- 
łem plombowałoby ich 500,000 : 365 czyli 1,370 ra­
zem; na każdego więc dentystę wypadłoby zaledwie 2.J 
plomby. A wszakże to także źródłem bogactwa nazwać 
trudno.

Jednem słowem nie daj Boże dentystą być w Berlinie 
 (=)

Wiadomości bieżące.
= Petersb. wied. piszą: Ministerjum finansów za - 

jęte jest obecnie kwestją rejestracji firm handlowych. 
Według projektu, firmy handlowe z chwilą założenia 
obowiązane będą komunikować specjalnie do tego wy ­
znaczonej instytucji wiadomości o rodzaju i charakte­
rze swoich operaeyj, o siedlisku firmy, jej właścicie­
lach i przedstawicielach. Od obowiązku tego uwolnio­
ne będą sklepy i magazyny kupców 1-ej i 2-ej gildji, 
podlegać zaś będą rejestracji towarzystwa akcyjne 
i spółki handlowe.

= Jurid. gaz. donosi, iż kancelarja państwowa 
rozpoczyna wydawnictwo ważniejszych praw z mo­
tywami rady państwa, które skłoniły do ich zatwier­
dzenia. W połowie kwietnia ma wyjść z druku pier­
wszy zeszyt tego wydawnictwa, zawierający „Zbiór 
motywów rady państwa, dotyczących prawa o wy­
właszczaniu nieruchomości na potrzeby państwowe 
i publiczne”. Następny zeszyt obejmie projekt o po­
datku od mieszkań i wyjdzie prawdopodobnie w czer­
wcu.

= Now. wr. donosi, iż główny zarząd stadnin pań­
stwowych postanowił wziąć udział w wystawie 
w Chicago i że wysyła swojego specjalnego komisa­
rza rotmistrza T. Izmaiłowa. Zarząd stadnin przyjmu­
je również do d. 17-go maja deklaracje osób prywa­
tnych, pragnących wysłać swoje konie na wystawę. 
Osobom takim zarząd przychodzić będzie z pomocą.

— Now. wr. donosi, iż większe firmy bankierskie 
w Petersburgu urządziły w kasach swoich automaty­
czne aparaty fotograficzne. W razie, jeżeli przy wy­
dawaniu znaczniejszej sumy osoba odbierająca wy­
da się kasjerowi podejrzaną, za naciśnięciem guzika 
aparat zdejmować będzie jej fotografję.

= Russk. il&ti donosi, iż istnieje projekt utworze­
nia specjalnych komisyj mierniczych do rozstrzyga­
nia sporów przy pomiarach gruntów.

<=• Petersb. wied. donoszą, iż ministerjum finansów 
przychyliło się do starań banków włościańskich i za­
mierza wydać przepisy, na których mocy umowy, 
nieprzedstawione bankowi przy otrzymywaniu poży­
czki i zawarte bez zezwolenia banku, po wydaniu po­
życzki, zachowują swoją moc w ciągu jednego roku

I to mówiąc, w przystępie rozdrażnienia i podnie­
cony zemstą, napisał jednym zamachem muzykę do 
piosenki, śmiejąc się z pomysłu, który mu wpadł do 
głowy.

Gdy nadszedł wreszcie niecierpliwie oczekiwany 
przez Ignacego dzień imienin panny Zofji, w salonie 
Tłuściewicza znajdowało się już dosyć osób. Stary 
kawaler, wyfraczony i z uroczystym wyrazem twa­
rzy, wkroczył poważnie i, składając życzenia dziew­
częciu, wręczył jej zwój nut, przewiązany wstąże­
czką różową.

— Przed niedawnym czasem — rozpoczął pompa­
tycznie, z ukosa patrząc na Stefana—obiecałem wy­
soce szanownemu ojcu pani złożyć dowody mej pra­
cy—nader skromnej zresztą—na polu sztuki. Przyj- 
mij pani ten kwiatek, wyrosły z uczuć moich. Niech 
on za mną przemówi.

Tłuściewicz zerwał się z krzesła, i rozwijając nuty, 
zawołał radośnie:

— Patrz, Zosiu, piosenka! Utwór pana Ignacego! 
Tożto nielada niespodzianka i podarek na imieniny. 
Nie wszyscy to potrafią—dodał, patrząc na Stefana.

— Piosenka ta będzie drukowana jak najprę­
dzej—rzekł z emfazą pan Ignacy.

— Proszę cię, Zosiu—wołał Tłuściewicz — siadaj 
do fortepianu i spróbuj. Umiesz czytać nuty wybor­
nie, więc ci pójdzie jak z płatka, a ja zbyt jestem 
ciekawy, aby czekać.

Dziewczę z niechęcią spełniło rozkaz ojca. Z na­
chmurzona minką uderzyła kilka akordów, ale skoro 
spojrzała w nuty, omal głośnym nie wybuehnęla 
śmiechem. Stojący wprost niej Stefan dał jej znak 
porozumienia, z którego Zofja domyśliła się wszyst­
kiego.

— No zaczynaj, moje dziecko — zachęcał córkę 
Tłuściewicz.

Zabrzmiała przegrywka, po której ledwie mogąca 
wstrzymać się od śmiechu Zofja poczęła śpiewać:

— *Ra, ra. ra, ra...
z— Co to jest?—odzywa się Tłuściewicz. 

' — Ra, ra, ra, ra, rano wieczór wiecziiie marzę— 
brzmiał śpiew—ou, ou, ou, ou, o usteczkach jej.

— Zosiu! nie drwij—zaperzył się ojciec.
— Ojej, o jej, o jej, ojej oczkach cudnym bla­

sku—śpiewało dziewcz ę, nie zważając na komenta­
rze—ośli, ośli, ośli...

— Tego nadto — krzyknął Tłuściewicz — to są 
kpiny.

— Ależ, ojczulku, tak stoi w nutach—rzecze śmie­
jąc się córka.—Słuchaj tylko: ośli, ośli, o ślicznej 
kibici tej.

— Okropność — mruczał fabrykant. Pan Ignacy 
stał jak na węglach rozżarzonych, nie rozumiejąc, co 
to wszystko znaczy.

— Ko, ko, ko, ko, kochaj luba mnie choć trosz­
kę—w dalszym ciągu śpiewa Zofja—Uf, uf, uf, ufną 
w moją miłość bądź...

— Panno Zofjo—chce przerwać Ignacy.
— Ser, ser, ser — ciągnie dalej panienka — serce 

niosę ci w ofierze.
— Jeszcze czego—mruknął Tłuściewica
— O fi, o fi, o fi, o filutko...
— Dość tego — ryknął wściekle fabrykant—nie 

kończ tego bezeceństwa! To są żarty niegodne! Pa­
nie!—tu się zwrócił do Ignacego—kto pana upowa­
żnił do podobnego błazeństwa?

— Ależ ja jestem niewinny—płaczliwie piszczał 
stery kawaler.

•— Śliczne niewiniątko—ciągnął Tłuściewicz, bio- 
rąc nuty w rękę—przecież tu stoi czarne na białem. 
Ko, ko, ko, ko! Tak śpiewają kury, nie ludzie. Albo 
te: o fi! na końcu. Do stu tysięcy centnarów świec 
stearynowych, jesteś pan impertynent. Istotnie, mo­
żna panu zaśpiewać: o fi! o fi!

— Kiedy to nie moja kompozycja—jęknął zrozpa­
czony Ignacy.

— A więc czyja?—mów pan zaraz!
Nie było sposobu wybrnięcia z matni, w którą się 

sam tak niezręcznie zaplątał. Trzeba było wyznać 
prawdę.

— A więc mnie pan oszukałeś!—krzyknął ze zgro­
zą Tłuściewicz.—Śliczny kompozytor, niema co mó­
wić. Na! bierz to twoje arcydzieło i wyjęcz tam je 
sobie w domu, a nam daj raz na zawsze święty pokoj!

Nie trzeba było powtarzać tego dwa razy. Pan 
Ignacy ocenił przegrane i wyniósł się, jak niepyszny, 
przeklinając w duszy muzykę i poezję.

— Kochany ojczulku—odezwie się po wyjściu nie­
fortunnego konkurenta panna Zofja—zdaje mi się, 
że powinieneś być rad z takiego obrotu rzeczy.

— Niegodziwiec—wywnętrzał się mimowoli zbo­
lały fabrykant—zapewniał mnie, że będę miał sła­
wnego zięcia.

— I nie omylił się—wystąpił nagle z odwagą Ste­
fan—gdyż jeżeli pan mnie raczy wysłuchać, to się 
i jego i moje najgorętsze życzenie spełni.

— A to jakim sposobem?
— Oto jest list z Lipska, dzisiaj otrzymany. Piszą 

mi, że uwerturę moją wykonano tam na koncercie 
z powodzeniem. Wiadomości tej udziela mi jeden 
z pierwszych wydawców, robiąc mi jednocześnie pro­
pozycję zrobienia umowy co do wydrukowania całe­
go szeregu moicli utworów.

— Całego szeregu!—ze zdziwieniem szeptał Tłu­
ściewicz.

i — Spodziewam się, że wobec takiej niespodzianki, 
! innej trochę, niż przygotowana przez pana Ignacego, 
; nie odmówi mi pan ręki panny ZoQi, którą uszczęśli-
1 wić będę się starał przez całe życie.
! — Ojczulku, ja się zgadzam — rzekła rezolutna

panienka—a że pan Stefan będzie sławnym zięciem, 
więc marzenia twoje ziszczą się najzupełniej.

Przyparty do muru ojciec nie miał co robić, tylke 
! dać błogosławieństwo. Co prawda, w głębi duszy cie- 
i szył się z wyboru córki, gdyż Stefan w jednej chwili 
; urósł w jego oczach na wielkiego człowieka.

A wszystkiego tego dokonało jedno powodzenie...
; za granicą!

Podobno takich Tłuściewiczów więcej się u nas
i zoajdzie.w Zygmunt Noskowski.
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od dnia przejścia majątku na własność banku lub po­
stronnego nabywcy.

<= W radzie państwa, jak donoszą dzienniki pe­
tersburskie, złożono projekt ministerjum oświaty, do­
tyczący ustawy szkół dla terminatorów. Jednocze­
śnie ministerjum finansów wniosło projekt przepisów, 
ustanawiających dozór nad giełdami.

= Zarząd głównego Towarzystwa kolei wystąpił 
do władzy "z przedstawieniem o zaprowadzenie na 
kilku główniejszych linjach, a między niemi na war- 
szawsko-petersburskiej, wagonów IV-ej klasy w po­
ciągach osobowych i tow'arowo-osobowych.

Wydział hypoteczny sądu okręgowego war­
szawskiego zawiadamia o następujących spadkach: 
po Annie Lempcrtowej, współwłaścicielce nierucho­
mości nr. 2,974B, po Aleksandrze Miłoszu, wierzycielu 
sum 2,970 rs.: Samuelu Kenigsbergerze, wierzycielu 
sum 9,000 rs.; po Julji z Ciebielewskich Czechowi- 
czowej, współwłaścicielce nieruchomości nr. 5,468; 
po Karolu Wojdem, współwłaścicielu jurydyki Mu­
ranów; po Aleksandrze Bednarskiej, współwłaściciel­
ce nieruchomości nr. 2,427; po Jakubie Goldflamie 
wierzycielu sum 3,000 rs., po Majerze Mendelsohnie 
właścicielu posesyj nur. 1098B, 1,196 i 856 oraz wie­
rzycielu sum 67,400 rs.; po Paulinie z Kurzberskich 
Meyetowej, właścicielce nieruchomości nr. 1,295 i po 
Kazimierzu Szczeblewskim, wierzycielu sum 68,500 
rs. Jako ostateczny termin ukończenia postępowania 
spadkowego wymienionych sukcesyj wyznaczono 
dzień 30-ty czerwca r. b.
= Zebranie ogólne uczestników stowarzyszenia 

spożywczego służby kolei wiedeńskiej odbędzie się 
w dniu 16-ym b. m. o godz. 10-ej rano w sali wydzia­
łu mechanicznego. 

= Zebranie ogólne władz Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego zwołano na dzień 20-ty b. m., ce­
lem odczytania sprawozdania z działalności dyrekcji 
głównej tegoż Towarzystwa w ciągu półrocza od 
d. 13-go maja do 13-go listopada r. z.

— Miesięczne posiedzenie komitetu damskiego 
przy Towarzystwie opieki nad zwierzętami odbędzie 
się w dniu 11-ym kwietnia r. b. o g. 8-ej wieczorem 
w lokalu Towarzystwa, Zielna 19.

= Jedna z najdawniejszych restauracyj warszaw­
skich, p. Brajbisza, przy placu Teatralnym istniejąca, 
przeszła w tych dniach w dzierżawę p. Walczyń­
skiego.

= Naczelnikiem depot kolei konnej warszawskiej 
po ś. p. Adolfie Romanie został p. Stanisław Młot- 
kowski, dotychczasowy kasjer w zarządzie tramwa­
jów.

— .W duiu wczorajszym przyjechał do Warszawy 
gubernator kielecki, t. r. Iwanienko.

= W nadchodzącą sobotę, t. j. d. 15-go b. m., 
o godzinie 5-ej po południu, w kościele św. Kazimie­
rza (pp. sakramentek) na Nowem Mieście, ks. kano­
nik Filochowski zacznie przygotowywać dziatki płci 
obojej do godnego przyjęcia pierwszej w ich życiu 
komunji świętej, która zgodnie z praktykowanym od- 
dawna zwyczajem udzieloną im będzie w dzień św. 
Trójcy, t j. ił. 28-go maja. Następnie udzielony 
zostanie tym dziatkom sakrament św. bierzmo­
wania. Nauki przygotowawcze odbywać się będą 
w każdą środę i sobotę, o godzinie o-ej po południu^

•= Z teatru i muzyki.
* Wczoraj w zapełnionym teatrze Rozmaitości 

odegrano komedję hr. Fredry „Damy i huzary”, 
która od dłuższego czasu nie figurowała na afiszu.

Publiczność bawiła się wybornie.
Widowisko rozpoczęła komedyjka Fr. Domnika 

„Dzieci muzy”.
* Mira Hellerówna wróciła dziś rano z Łodzi, gdzie 

z wielkiem powodzeniem koncertowała wczoraj na 
scenie teatru polskiego „Wiktorja”.

Przyjęcie ze strony publiczności łódzkiej, jak nam 
donosi nasz korespondent, było owacyjne: artystka 
co chwila zmuszona była bisować.

* Dzisiaj w teatrze Wielkim „Carmen” (z Helle­
równa), w Rozmaitościach „Fredzio”, w Małym 
„Wielki Mogoł.”

* Na jutrzejsze przedstawienie w teatrze Wiel­
kim złożą się opery „Willidy”, z panną Crus i p.Rus- 
sitano, i „Rycerskość wieśniacza”, z panna Dróg i p. 
Nouvelli.

* W teatrze Rozmaitości daną będzie jutro ko- 
medja Bałuckiego „Flirt.”

* Teatr Mały wystąpi jntro pierwszy raz z 4-ak- 
tową krotochwilą Albina Duvala p. t. „Ach, ta wio­
sna!'

Główniejsze role w tej głośnej nowości wykonają 
panie: Baumanowa, Leszczyńska, Micińska i Zimaje- 
równa, pp.: Grabiński, Morozowicz, Sikorski i Tur- 
czynowicz.

Jako lever du rideau do jutrzejszej premjery dany 
będzie wodewil „Węglarze”, z panią Zimajerową.

* Pana Cruz kończy już gościnę swoją na naszej 
scenie i we czwartek da się słyszeć po raz ostatni 
w „Willidach”, która to opera po czwartkowem wi­
dowisku zejdzie na czas dłuższy z repertuaru.

* Artyści teatru Rozmaitości odbywają próby 
z dwóch utworów oryginalnych: dwuaktowej kome- 
dji Marjana Gawalewicza „Stare długi” i jednoak­
tówki Chmurki „Wet za wet”, które niebawem po­
większą repertuar komesowy.

* Wkrótce rozpoczną się próby pamięciowe ze 
sztuki Kazimierza Zalewskiego „Prawa serca.”

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 831, Rozmai­
tości 718, Małym 449; na przedstawieniu obrazów ni­
knących w sali muzealnej 305, na wystawach: etno­
graficznej 32, muzeum rzemieślniczego 147.

= Na posągi.
Dyrekcja teatrów oznaczyła już termin przedsta­

wienia na rzecz posągów Królikowskiego i Żółkow­
skiego, które stanąć mają -w foyer teatru Wielkiego.

Przedstawienie to odbędzie się w tymże teatrze 
w poniedziałek, d. 17-go b. ni., wieczorem.

Program widowiska, wielce zajmujący, podamy 
w jutrzejszym Kurjerze.

Bilety nabywać można, zacząwszy od dnia dzisiej­
szego, w' kasie zamawiam

«= Ze sztuki. ’
* Do Salonu artystycznego na Nowym Świecie 

świeżo przybyły następujące dzieła: J. Ciąglińskiei- 
go „Dolina w Ojcowie”, T. Maleszewskiego dwa 
krajobrazy: . Zima” i „Lato”; B. Wiśniewskiego .Za­
duszki”; J. Brodowskiego „Krówki”, wreszcie St. Ma­
słowskiego „Na stanowisku”.

W Salonie tym p. X. zakupił trzy rzeźby, a miano­
wicie: Ł. Wiśniewskiego „Ukrainkę” i Kurzawy 
„Poloneza” i „Mazura”.

= Pomnik.
Artysta-rzeźbiarz, p. Woydyga, wykończył już 

biust Chopina, który ma być "umieszczony na pomni­
ku wielkiego kompozytora".

Pomnik ten, jak wiadomo, stanie w miejscu ro- 
dzinnem Chopina, w Żelazowej WolL

= Pierwszy.
Pani Walerja Marrene rozpoczyna w dniu jutrzej­

szym szereg odczytów na dochód tutejszego Towa­
rzystwa dobroczynności.

Pani M. mówić będzie o nowych prądach w litera­
turze dramatycznej, a mianowicie o znaczeniu teatru, 
pożądaniach reform i na czem te zasadzać się mogą, 
o mistycyzmie Maeterlincka, o symbolach zamiast lu­
dzi i figurach woskowych zamiast aktorów, o Ibsenie 
i jego realizmie dochodzącym w ostatnich utworach 
do symbolizmu, o repertuarze francuskim.

Jak widzimy, treść odczytu bogata i ciekawa, zgro­
madzi też pewno liczne grono słuchaczów jutro, o 
godz. 6£- wieczorem, w sali ratusza.

Przypominamy przytem, że bilety tak na jutrzej­
szy odczyt, jak i na następne są do nabycia w księ­
garni Gebethnera i Wolfla.

= Sprawy dobroczynne.
Wydział ochron, zostających pod opieką warszaw­

skiego Towarzystwa dobroczynności, pragnąc do­
pełnić wewnętrznej swej organizacji, uprasza 
wszystkich członków pomienionego wydziału o przy­
bycie na posiedzenie, w tym celu odbyć się mające, d. 
14-go b. m., o godz. 6-ej pc południu.

W b. m. z zupy rumfordzkiej korzystać będzie 280 
ubogich.

Jutro, o godz. 5-ej po południu, odbędzie się posie­
dzenie wydziału gospodarczego w Towarzystwie do­
broczynności.

= Listy zastawne ziemskie.
We władzach Towarzystwa kredytowego ziemskie­

go papuje wciąż energiczna działalność.
W sobotę kurjerskim pociągiem kolei bydgo­

skiej wyjechał z powrotem do Berlina przedstawiciel 
pierwszorzędnych berlińskich domów bankierskich, 
a mianowicie: pełnomocnik firm Bleichrbdera, Men- 
delsohnai Disconto-Geselłschaft, p. Fischel, który ba­
wił w mieście naszem w celu porozumienia się z wła­
dzami Towarzystwa kredytowego ziemskiego co do 
wprowadzenia na giełdę berlińską nowych 4%-pro- 
centowych listów zastawnych ziemskich.

Osobna delegacja, złożona z prezesa komitetu p. 
Ludwika Górskiego, prezesa dyrekcji głównej r. t. 
Tołoczanowa, radzców komitetu ks. Włodzimierza 
Czetwertyńskiego i ks. Mieczysława Woronieckiego, 
oraz radcy dyrekcji głównej Eustachego Dobieckie- 
§o, zajmowała się przeprowadzeniem właściwych ukla- 

ów z p. Fischlem i w dalszym , ciągu zajmuje się 
wciąż ułożeniem przepisów, maninulacyi konwersyj- 
nycli, które się rozpoczną już za kilka dni, po ukoń­
czeniu losowania. 

= U wioślarzy.
Wczorajszy wieczór muzyczno-dramatyczny w To<

warzystwie wioślarskiem, urządzony staraniem p. M 
Chodźki, miał zupełne powodzenie.

W pierwszej części wieczoru, wypełnionej przez 
śpiew i muzykę, usłyszeliśmy pianistę p. Adamow- 
skiego, który odegrał kilka drobiazgów: d’Alberta, 
Chopin’a, Mendelssohna i Schtttta, skrzypka p. Aleksan­
drowicza (dwie części koncertu romantycznego Gb- 
darda, mazurek Wieniawskiego i romans Sarassate- 
go, a nad program śliczną „Kołysankę” Barcewicza), 
oraz p. Kłosowskiego, który dość dźwięcznym, 
choć mało wyrobionym głosem tenorowym od­
śpiewał „Czy ty pamiętasz” JHeichmanna i „Krako­
wiaka” Momuszki.

Nadto uczestniczył w koncercie jeden u więCej Im 
biauych śpiewaków, który w ostatniej chwili zastąpił 
chorą panią d’Alembert i obdarzył słuchaczy między 
innemi nową piosenką Galla.

W drugiej części panna Owerło i p- Mikulski za­
prezentowali komedyjkę z francuskiego p. t. „Pod­
stęp pana kapitana” i wykazali oboje wiele warun­
ków scenicznych i temperamentu.

Zakończyła wieczór znana operetka Offenbacha 
p. t. „Pan Ćhoufleri przyjmuje”, odegrana z wielką 
werwą i prawdziwym humorem przez panie: Wandę 
Urbanowiczową i Habrowską, oraz pp. Chodźkę, Wy 
sockiego i Olszewskiego.

Całość szła bardzo składnie i żywe.
Wszyscy wykonawcy mieli duże powodzenie.
Wieczór miał charakter rautowy; w antraktach., 

przy stolikach z herbatą, zabawiano się rozmową.
Za tydzień ma się odbyć w salce wioślarskiej osta­

tni w tym sezonie wieczór dramatyczny, na który p. 
Chodźko przygotowywa dużo nowości-

= Wycieczki cyklistów.
W dniu wczorajszym, pomimo wietrznej i dość 

chłodnej pogody, wszystkie punkty podmiejskie roiły 
się cyklistami.

Na Bielanach, w Jabłonnie i w Nowo-Mińsku na­
pływ sportsmanów był najliczniejszy.

Cykliści chwalą szosę petersburską, która po przej­
ściu powodzi została dokładnie usypana i ubita.

<= Projekt związku.
Główny zarząd wszechniemieckiego związku cy­

klistów pod nazwą riBundri rozpoczął kroki" w celu 
zawarcia ze stowarzyszeniami tutejszemi i w cesar­
stwie ugody związkowej.

Ma to głównie na celu wzajemną wymianę usług 
podczas podróży zagranicznych jak również dzielenie 
się wynikami ulepszeń i doświadczeń z towarzystwa­
mi związkowemi. 

= Zebranie przedwyborcze.
W dniu jutrzejszym, w godzinach wieczornych, 

pewne grono członków Towarzystwa subjektów han­
dlowych i przemysłowych m. Warszawy urządza ze­
branie przedwyborcze, na którem omówione będą 
wnioski, jakie mają być przedstawione na ogólnem 
zebraniu rocznem przez p. Marcina Osmalę: a) o sa­
dach polubownych, b) o etacie na r. 1893-ci,"c) o środ­
kach wprowadzenia w wykonanie niedzielnego wy­
poczynku; d) o statystyce wydziału zebrań towarzy­
skich.

P. Wl. Knaflewski przedstawi wniosek o powię­
kszeniu funduszu pożyczek z kapitału zasobowego, 
a p. Józef Karasiński o zaprowadzeniu gimnastyki 
w lokalu Towarzystwa.

Ogólne zebranie roczne odbędzie się w d. 29-ym 
kwietnia r. b.

= Gabinet elektryczny.
Grono lekarzy naradza się nad otwarciem w na. 

szem mieście polikliniki dla specjalnego leczenia 
elektrycznością.

Do narad nad techniczną strona projektowanego 
przedsięwzięcia zaproszono jednego z tutejszych elek­
trotechników.

= Zasypywanie glinianek.
Władza inżenierska magistratu zajęta Jest P^ojek- 

tern zasypywania glinianek, leżących na terytorjum 
miasta, śmieciami, wywożonemi z ulic przez przed­
siębiorców.

Projekt ten ma na celu zrównanie j.anb "/Pełnio- 
nj’ch wodą, a więc zabezpieczenie .mieszkańców za. 
miejskich od stale powtarzających się wpoizeietnjP; 
wypadków utonięcia. __

= Pierwsze tranzakcje. . . .
Ciepła słoneczna wiosna każę juz . .ńłęoin 

rodzin o letnich siedzibach w okolicy podmiejskiej.
Wskutek tego wczoraj, korzystając z niedzieli, wie. 

le osób oglądało letnie mieszkamm w Otwocku, Wo­
wrze, Nowomińsku, Pruszkowie i brodzisku.

W pomienionych miejscowościac . przybv ło sporo 
nowych wili, co na zniżkę ceny letnich mieszkań bę- 
dzie miało wpływ niewątpliwy- 

Wczorajsza słoneczna niedziela zgromadziła na po. 
lu mokotowskiem, terenie igrzysk ludowych, z górą 
60,000 osóU
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Tramwaje przez cały dzień aż do późnego wieczo­
ra były w oblężeniu.

Przedsiębiorcy różnych hec i baraków szynkownia- 
nyćh w r. b., dzięki pięknej i ciepłej pogodzie, mają 
znakomite zyski i wynagradzają sobie straty, pouie- 

». sione w latach poprzednich.
Zapaśników słupowych zjawiło się wczoraj kilku­

nastu.
Z pośród nich mular» stawili się w zwiększonym 

komplecie. . *
- Trzej z nich: Chmieliński, Zwoliński i Lipiński

• przebyli większą część mety.
Utorowali oni drogę czwartemu towarzyszowi, Jó­

zefowi Kosikowi, terminatorowi mularskiemu, za­
mieszkałemu przy ulicy Marszałkowskiej pod nr. 
S6-ym.

Chłopiec ton, liczący 17 lat wieku, w nazbyt obszer-
► nem ubraniu, zdobytem ze słupa, komicznie wyglądał.

Wielu z uczestników zabawy mokotowskiej holdo-
* wało libacjom, które doprowadzały do zwad i bójek, 

zwykle jednak w zarodzie tłumionych.
Przytrzymano wczoraj na uczynku kradzieży kie­

szonkowej złodzieja, przyzwoicie ubranego.
Tłum rhcial sobie wymierzyć doraźną sprawiedli­

wość. lecz policja zdążyła łotra odprowadzić do 
cyrkułu;

W każdym razie złodzieja boleśnie poturbowano.

= W wagonie.
Dziś rano w pociągu osobowo-miejscowym, jadą-' 

eym z Piotrkowa, w wagonie klasy III-ej zmarła ja­
kaś kobieta, licząca około 60 lat wieku.

Nagły zgon spostrzeżono miedzy Rudą Guzowską 
a Grodziskiem.

Wagon z deuatką na stacji Grodzisk został odcze­
piony.

Ponieważ dla pasażerów klasy III-ej zabrakło miej- 
sca, więc musiano ich pomieścić w przedziałach klasy 
i-ej-

= Z ulicj,
Na ul- Żelaznej z domu pod ,V« 38-ym zerwał się gzems, któ­

ry spodl na dwoje przechodzących dzieci: Marjaunę Podko- 
wińską i Antoniego Skrzyńskiego.

Obpje zostali boleśnie zranieni w głową,
= Donżuani. x
W dniu wczorąjszrm w pnrkn łazienkowskim do pani H., 

tamieszkalej przy ul. Nowy Świat, przechadzającą) się z sio­
strą, 14-letnią dziewczynką, zbliżyło się dwóch ichmościów 
z brutalną zaczepką.

Pani H. na razie mniemała, iż ma do czynienia z rabusiami 
i wezwała o pomoc.

Dzięki interwencji pp. S. i G. obaj donżuani zostali zdema­
skowani.

Obu młodzieńców, po sprawdzeniu nazwisk, pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej.

=» Rozbiegany koń.
W dniu wczorajszym pod Wawrcm na szosie znaleziono tyl­

ną część bryczki.
O kilkaset kroków na polu wił się wplątany w lejce, pobity 

przez rozbieganego konia, mieszkaniec Warszawy, Lejzor 
Wasserman.

Nieszczęśliwego, z poranioną głową i złamaną ręką, odwie­
ziono do szpitala starozakonnyeh.

t ~ Operacje rzezimieszków.
J’rzed wystawą pewnego muzeum przy ul. Królewskiej co- 

dzi-nnic, szczególniej w godzinach rannych, gromadzi się spo­
ra liczba gapiów ze sfery przeważnie kucharek, które idą na 
targ lub z niego wracają.

Rzezimieszkowie, korzystając z tego, operują kieszenie 
swoich ofiar, któro po niewczasie lamentują po stracie pie­
niędzy.

Operacje takie powtarzają się prawie codzienni^

= Topielec.
Wczorajszego wieczora, naprzeciw ul. Rybaki, wydobyto 

r Wisły zwłoki topielca.
Jest to mężczyzna zupełnie nagi, liczący około 50 lat wieku, 

brunet, o semickich rysach twarzy.
Śledztwo rozwinięto.__________
= Krwawe zajścia.
Pod Ar 38-ym przy ul. Wołomińskiej pokłóciły się, a nastę­

pnie pobiły dwie lokatorki zajmujące jedną izbę: Katarzyna 
Krupińska i Teofila Abramczukowa.

Pierwsza z nich, na razie pokonana przez przeciwniczkę, 
szamocąc się z Abramczukową, zaczęła ją kąsać zębami dopó­
ty, dopóki Abramczykowa wskutek silnego bólu i upływu 

. krwi nic straciła przytomności.
Pokąsaną odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus.
W podwórzu domu pod M 80-ym przy ul. Grzybowskiej tło- 

.’ Borowski, pokłóciwszy się z Adamem Przcżdzieckim, zamie­
szkałym pod Nś 38-ym przy ul. Prostej, zranił go dotkliwie 
w "Iowę.

Ńa Pclcowiznie Adam Bardziński, Michał Balczakl Tomasz 
Gawroński wzajemnie się pobili.

Towarzysz ich, Karol Turzyk, chcąc zwaśnionych pogodzić, 
sum został zraniony w głowę, a wskutek gwałtownego po­
pchnięcia npadł i złamał lewą rękę.

— Wypadki na kolei.
V dniu wczorajszym na stacji towarowej kolei wiedeńskiej 

zwrotniczy. Kazimierz Nowacki, zamieszkały pod A» 108-ym 
przy ul. Chmielnej, został najechany przez manewrujący paro­
wóz.

Maszynista nie zdążył dość wcześnie wstrzymać parowozu 
i Nowacki doznał zgniecenia obu nóg.

Odwieziono go do szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie amputa­
cja okazała się nieuchronną.

W niespełna godzinę po dokonanej operacji, Nowacki życie 
zakończył.

Otiegdaj na kolei obwodowej od iskry z parowozu zapalił 
się wagon towarowy w pociągu wymieniającym wagony po­
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między stacjami Warszawa-towarowa na Czystcm, a Praga-te- 
resnolska.

Wypadek przytrafił się na 6-ej wiorście, podczas biegu po­
ciągli, wagon zaś był w samym środku pociągu.

Ogień natychmiast spostrzeżono i służba pociągowa wkrótce 
pożar stłumiła, tak, iż tylko jedna ściana wagonu i część dachu 
uszkodzone zostały, towar zaś pozostał cały.

Onegdaj, pomiędzy stacjami kolei nadwiślańskiej: Wilga a 
Pilawa, wskęfek zepsucia się hamulca u jednego z wagonów, 
pociąg osobowy 5, idący z Iwangrodu do Warszawy, zatrzy­
many został na linji przez kilka minut.

Po zreparowaniu hamulca pociąg ruszył szczęśliwie i do 
Warszawy przyszedł w czasie właściwym, t. j. o godz. 10-oj 
wieczorem.

= Pożar.
Nocy wczorajszej pod G-yrn przy nl. Danlłowiczowskiej 

w mieszkaniu stróża ukazał się gęsty dym.
Wezwani kominiarze z poblizkiego oddziału ratuszowego 

zbadali, iż pali się belka w suficie.
Po wyrąbaniu belki, ogień niebawem stłumionej

-+- Sąd handlowy warszawski ogłosił upadłość 
kupca Jonasa Bożena w osadzie Krośniewice, poleca­
jąc osadzić go w więzieniu za długi. Sędzią komisa­
rzem upadłości zamianowano członka sądu K. Macli- 
lejda, kuratorami zaś: adwokata przysięgłego J. Wil- 
mana i wierzyciela Salomona Papierbucha. Do opie­
czętowania majątku wydelegowano komisarza sądo­
wego Chole wieki ego,

-f- Wspomnienie pośmiertne.
-We wsi Chylinie, w powiecie konińskim, gdzie chwi­

lowo przebywał, zmarł w tych dniach ś. p. Adam de 
Wcrbno Baszczyński, właściciel dóbr Kampinos, 
w powiecie sochaczewskim.

Syn długoletniego niegdyś gubernatora warszaw­
skiego ś. p. Jakuba Baszczyńskiego,- zmarły ś. p. 
Adam, po ukończeniu studjów uniwersyteckich, po­
świecił się służbie publicznej i zajmował stanowisko 
sekretarza komisji sprawiedliwości, odznaczywszy się 
na nicm niezwyklem uzdolnieniem.

Osiadlszy następnie na roli, zyskał sobie powszech­
ny szacunek sąsiadów i miłość włościan, których dola 
zawsze go żywo obchodziła.

Wybrany w r. 1876-ym na sędziego gminnego, od 
tego czasu bez przerwy pozostawał na tem stano 
wisku.

4- Odnoga kolejowa.
Korespondent nasz z Nieszawy pisze d. 8-go b. m.: 
„W dniu dzisiejszym, o godzinie 10-ęj minut 20, 

przybył ekstra pociągiem ze stacji Aleksandrów do 
stacji Nieszawa dyrektor kolei, inż Rydzewski, w to­
warzystwie naczelnika ruchu, p. Popiela, i inżenie- 
rów naczelnych: Dworzyńskicgo, Ziembińskiego, Gu- 
rz.j ńskićgo, Jakobsona, Hcnisza i Rabka, celem zba­
dania na gruncie linji, wytkniętej dla projektowanej 
odnogi kolejowej do miasta Nieszawy.

Wytknięta linja przez majątki: Plebanka, Wólne 
' i PrzypuSt. długości 6 wiorst, napotykając falowatą 
| powierzchnię (wąwozy) i niepodatne w kilku miej­

scach grunty, przedstawia wiele trudności technicz- 
| nych, połączonych z wysokicmi kosztami, dla któ­

rych usunięcia dyrektor przedstawił projekt ostatni 
do zmodyfikowania.

Po szczcgólowem zbadaniu wytkniętej linji, komi­
sja rewizyjna wyjechała do Warszawy ”

4- Zwierzęta!
W d. 7-ym b. m. w majątku Niszczewy przy robocie w polu 

dwaj parobcy, w przystępie dobrego humoru, przemocą po- 
I chwycili 16-letnią wyrobnicę i przywiązali głowę jej do ja­

rzma między dwa woły, które popędzali.
Następstwem było połamanie kręgów nieszczęśliwej dziew­

czynie, która w półtorej godziny zakończyła życie,
---------------------------------- -

NOTATNIK TERMINOWY.
— D. 11-go kwietnia, o godz. 7*/2 wieczorem, w gmachu Mu­

zeum przemysłu i rolnictwa (przy ulicy Krak.-Przedni. żi 66), 
odbędzie się posiedzenie członków sekcji drugiej technicznej 
oddziału warszawskiego Towarzystwa popierania russkiego 
przemysłu i handlu.

— D. 13-go kwietnia, w zarządzie księstwa łowickiego 
w Skierniewicach, odbędzie się, licytacja na 12-letnią dzierża­
wę młyna wodnego Kasperek, w gminie Skierniewka, z zabu- 
dowańiami i gruntem okolą 43 morgów 244 prętów od zniżo­
nego o czwartą część czynszu, t. j. od rs. 520 kop. 50; wadjum 

j wymagane jest w wysokości jednorocznego czynszu.
— Dwudzieste pierwsze zgromadzenie ogólne akcjonarju- 

I szów Banku dyskontowego warszawskiego odbędzie się dnia 
kwietnia, o godz. 2-ej popołudniu, w lokalu Banku przy ulicy 
Krak.-Przodm. Porządek dzienny obejmuje: sprawozdanie 
z oporacyj Banku, oraz bilans za r. z., tudzież wybory człon- 

i ków rady. W razie nieprzybycia na to zgromadzenie przjr- 
najmniej 10-tu akcjouarjuszów, odręczone ono zostanie do d. 
29-go b. nr.

— D. 14-go kwietnik, o godz. 1-ej po południu, w lokalu 
Towarzystwa przy ulicy Hożej pod .V? 70-ym, odbędzie się po­
siedzenie miesięczno pań protektorek Towarzystwa opieki uad 
ubogienii matkami i ich dziećmi.

— D. 14-go kwietnia, w magistracie m. Łowicza, odbędzie 
się licytacja na zwykle odnowienie w r. b. gmachu ratusza 
w ni. Łowiczu od rs. 298 kop. 12; wadjum hależy złożyć w su­
mie rs. 30.

— Do d. 15-go kwietnia komitet Towarzystwa zachęty 
sztuk pięknych przyjmować będzie podania od kandydatów, 
Ubiegających się 0 jedno z dwóch wakujących stypendjów 
z zapisu Heleny Korwin-Sżymanowskiej po rs. 150 rocznie 
dla młodzieńca. urodzonego w Królestwie Belskiem, wyznania 
rzymsko-katolickiego, pragnącego się wydoskonalić w sztuce 
malarskiej lub rzeźbiarskiej.

ZE Ś W I -AT/Y,

X Ze Lwowa donoszą nam d. 7-go b. m.: ,W ciągu 
statniej doby nie zdarzył się świeży wypadek zapadnięcia 

na tyfus brzuszny we Lwowie.—W Kudryucacli nie zaparli 
nikt w ciągu ostatniej doby na cholerą. Z dziewięciu osób, 
które pozostawały w leczeniu, jedna umarła. Pozostaje 
w kuracji osiem osób.—Dziś w południc odebrał sobie ży­
cie wystrzałem z rewolweru na wałach gubernatorskich 
obok teatru letniego 60-letni oficjalista, Kajetan Rogal­
ski.— Na powiat brzozowski komitet centralny zatwierdził 
kandydaturą p. Zdzisława Skrzyńskiego (w miejsce zmar­
łego posła sejmowego Bobczyuskiego). Kandydatem wło­
ścian jest p. Stanisław Wysocki, były wicekonsul austrj x- 
cki w Warszawie.— W Stanisławowie zmarł w 78-ym r o- 
ku życia Karol Kwieciński, warszawianin, ojciec dyrektora 
teatru stanisławowskiego.—Do regulacji rzek Białej i Du­
najca pod Tarnowem będzie w r. b. użytych 120 więźniów 
kryminalnych pod dozorem straży.— W Przemyślu zaąjro- 
wadzają od d. 1-go października r. b. policję rządową.— 
W Brafkowcacli włościanka, Katarzyna Cliunaj, powiła 
dziecię z dwiema głowami, czterema rękami i nogami. Dziecię 
jednak zmarło, a matka niebezpiecznie chora. — Magistrat 
lwowski oddał dziś komitetowi wystawy urzędowo pbac wy­
stawowy na wzgórzu stryjskiem. — Malarz, Damaay Ko­
towski, osiadł stale we Lwowie.— W miejsce ś. p. hr. Ko- 
ziebrodzkiego wybrany zostanie do rady państwa z powia­
tu jarosławskiego najprawdopodobniej ksiądz Pafttor. — 
W Zaluczu od d. 16 marca do d. 5 b. m. nikt nie zacho­
rował na cholerę. Również w Kudryńcach nie zaszła ża­
dna zmiana; osiem osób pozostaje tam nadal w leczeniu. 
Natomiast pojawił się świeży wypadek podejrzany w Pa- 
niowcach i jeden taki wypadek w Nowosiółce. Obie te 
miejscowości leżą również nad Zbruczem, w powiecie bor- 
szczowskim. — W Ciężkowicach runęła w poniedziałek 
wielkanocny wieża kościelna, a waląc się, porwała za sobą 
i część chóru z organami.—W Libuszy, w pow. gorlickim, 
żona Ignacego Halucha powiła czworo dzieci, mianowicie 
jednego chłopca i troje dziewcząt, które pozostają przy ży­
ciu i są zdrowe.’

X Dawson Burns, prezydent londyńskiego stowarzysze­
nia wstrzemięźliwości, oblicza od czasu do czasu, ile różne 
narody wydają rocznie na napoje gorące. Obliczenia za 
rok ostatni wykazują, iż najwięcej alkoholu spotrzebowali 
anglicy (Wielka Brytanja i kolonje). Na głowę jednego 
z poddanych królowej Wiktorji przypada przeszło 3 funty 
sterlingów rocznie.

X Przeciwko... pocałunkom. Niezwykłą zaiste pety­
cję do kongresu w Waszyngtonie wniósł jeden z lekarzy 
anienkańskieb. Syn Eskulapa domaga się energicznie 
prawa przeciwko... pocałunkom. Szkoda, że źródło, któ­
re wiadomość podaje, nie zaznacza, ile... lat liczy sobie 
purytański lekarz. Prawdopodobnie więcej, niż kopę.e

BAŃKI MYDLANE.
U doktora.
— Jakże pan konsyljarz znajduje?
— Hm... tego... niby... Nieświetnie. Powinieneś sil 

pan odżywiać, pić ^otrochu.
— Koniak pić mogę?
— A masz pan pieniądze?
— Mam.
— O, to możesz pan pić, ile się pann podoba..

W restauracji pod Mokotowem.
Papa z synkiem powracają z zabawy Indowej. Po dro­

dze wstępują do bawaryjki.
— Hej! panno—woła papa—proszę podać kufel piwa 

i szklankę mleka!
— Jakto?—pyta synek—to tatuś nie będzie pił... pi­

wa?...
*

Na wizycie.
— Pozwoli pan, że mu przedstawię moją żonę?
— Dziękuję. Mam swoją... To dosyć...

Dla biura nędzy wyjątkowej.
W rocznicę śmierci ś. p. Erazma Czekierskiego w dniu 11 

kwietnia, K. Cz. składa rs. 3.

e$Fe/crologj a.
f Ś. p. Józia Szajnowicz, 14W 

dnfa 8-go kwietnia r. b., po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, po­
większyła grono aniołków, przeżywszy 4 tj-godnie. Nieutule­
ni w żalu pozostali rodzice proszą krewnych i znajomych na 
wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Antoniego, o godz. 3-ej 
po poł., we wtorek dnia 11 kwietnia na cmentarz brudzieński.

+ We wtorek, dnia 11-go kwietnia, odprawione będzie 
nabożeństwo za spokój duszy zmarłej w Sandomierskiem 
Mokoszynie obywatelki

ś. p. Joanny Kamockiej, 
w kościele po-kapucyńskim przy ulicy Miodowej, o godzi­
nie S-ej zrana, na którą pogrążeni w smutku córka i zięć 
zapraszają krewnych i życzliwych. —1485 |
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Pozostała rodzina zaprasza na to nabożeństwo krewnych, 
przyjaciół i znajomych. 2—507

ś.|p.

Marji z Pawłowiczów

i We wtorek, dnia 11-go kwietnia, o godzinie 10-ej zrana 
w kościele pp. kanoniczek (plac Teatralny), odbędzie się na­
bożeństwo żałobne za duszę 1483

ś. p. Olimpji z Morzyckich

Tekla z Budynowiczów 
OSTROWSKA, 

wdowa po urzędniku rządu gubernjalnego warszawskiego, 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakra­
mentami, zmarła dnia 9-go kwietnia 1893 r., przeżywszy 
lat 46. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 
Wszystkich Świętych, o godzinie 10-ej i pół zrana, we 
wtorek, to jest dnia 11-go kwietnia, wyprowadzenie zaś 
zwłok nastąpi tegoż dnia i z tegoż kościoła, o godzinie 
5-ej po południu, na cmentarz powązkowski. Na te 
smutne obrzędy pozostali: synowie, córki, zięć i wnuki za­
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych. . —1496

ł Ś. p JÓZEF LEŚNIEWSKI,
emeryt, b. urzędnik kolei warszawsko-wiedeńskiej, po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami zakończył ży­
cie dnia 9-go kwietnia r. b., przeżywszy lat 64. W głębokim 
smutku pogrążona żona z 2-ma córkami, zięciem, wnukami i ro­
dziną zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne 
nabożeńst wo, odbyć się mające w dniu 12-ym kwietnia, to jest 
we środę, o godz. ii-ej przed poł., w kościele św. Piotra i 
Pawła na Koszykach, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże 
dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 4-ej po poł., na cmentarz 
powązkowski. 2—1487

iirijstta-ialarta, żona doktora mtijcjoy, 
po długich i ciężkich cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia 

8-go kwietnia r. b., przeżywszy lat 35.
Pogrążeni w głębokim smutku: mąż, matka, siostra, 

bracia i bratowa zapraszają krewnych, kolegów, przyja­
ciół i znajomych na żałobne nabożeństwo do górnego 
kościoła sw. Aleksandra, w dniu 11 kwietnia, to jest we 
wtorek, o godzinie 11-ej przed południem, a następnie 
na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościo­
ła, o godzinie 4-ej po południu, na cmentarz powąz­
kowski.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. —509

+ W d. 11 kwietnia, tj. we wtorek, jako w rocznicę, śmierci
Ś. p. MICHAŁA ŁESISZA.

odprawione będzie nabożeństwo żałobne w kościele po­
wązkowskim, o godz. 10-ej rano, po skończonem nabożeń­
stwie nastąpi przeniesienie zwłok z katakumb do grobu 
familijnego na Powązkach. Na smutne te obrzędy pozo­
stała żona wraz z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół 
i kolegów. 2—1479
OT1I _ Hiiiiiw-wi ............. mim i u.iii»u iiiiniwiim

MABYLKA KOTWAND 
córka Stanisława i Marji z Wawelbergów, 

po długich i ciężkich cierpieniach, zgasła w dniu 9 kwie­
tnia 1893 r.., przeżywszy lat 5 i miesięcy 6.

Pogrążeni w głębokim smutku rodzice i rodzeństwo za­
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowa­
dzenie zwłok z kaplicy przy ulicy Mylnej w dniu 11-ym 
kwietnia, to jest we wtorek, o.godzinie 3-ej po południu, 
na cmentarz ewangelicko-augsburski.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. —1484

0 f We wtorek, dnia 30 marca- (11 kwietnia), o godzinie 
iO-ej i pół zrana, w kościele św. Józefa Oblubieńca (po- 
karmelicKim), na Krakowskiem-Przedmieściu, odbędzie 
się nabożeństwo żałobne za spokój duszy

Anna z Bilińskich

+ W dniu 12-ym kwietnia, to jest we środę, jako w dzień 
imienin

ś. p. Juljusza Worytko, 
odbędzie się żałobna wotywa, o godzinie 10-ej i pół zrana, 
w kościele Narodzenia N. Marji Panny Lesznie. —1481

f Dnia 11-go kwietnia, o godzinie 10-ej zrana, odbędzie 
się żałobne nabożeństwo za duszę

Leona Worytko,
w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej. —1481 

t We wtorek, dnia 11-go kwietnia, jako w czwartą rocznicę 
śmierci

ś. p. Marji Warylkiewicz, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele katedralnym św. 
Jana, o godzinie 9-ej i pół zrana, na które pozostałe córki 
zapraszają krewnych i znajomych. —1455—

+ Dnia 11 kwietnia, to jest we wtorek, w rocznicę śmierci 

ś. p. Erazma Czekierakiego, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Aleksandra, 
o godzinie 10-ej zrana. —1434—
t W dniu 11 kwietnia r. b., to jest we wtorek, o godzinie 

9-ej i pół zrana, w rocznicę zgonu

ś. p. Ludwika Darewskiego, 
niegdy doktora medycyny, odbędzie się w kościele po-karme- 
lickim na Krak.-Przedmieściu, żałobna wotywa, na którą za­
prasza się przyjaciół i znajomych. —1476—
t We wtorek dnia 11-go kwietnia, jako w drugą bolesną 

rocznicę śmierci
ś. p. Aleksandra Rakowskiego, 

b. okręgowego akcyzy w Kursku, odprawione będzie nabo­
żeństwo żałobne w kościele św. Aleksandra, o godzinie 
wpół do 11-ej zrana, na które pozostała żona z dziećmi za­
prasza rodzinę i życzliwych. —1482
i Wszystkim tym, którzy odprowadzili zwłoki 

ś. p. Stefanji tSzmorlińskieję 
na cmentarz powązkowski w dniu 6-ym kwietnia, a szczegól­
niej tym, którzy ponieśli na własnych barkach drogie nam cia­
ło, składamy serdeczne .Bóg wam zapłać”.

—1468— Rodzice i brat.

Z Z’etexsTo-uirgra.
Z jednej strony projekt utworzenia oddzielnego 

ministerjum rolnictwa, z drugiej powzięta przez mi- 
nisterjuni dóbr państwa myśl otwarcia kilku nowych 
szkół rolniczych wywołały wśród dzienników rus- 
skich żywą wymianę zdań w kwestji wykształcenia 
agronomicznego. Jeden z młodych agronomów, mó­
wiąc w tej kwestji w Now. tor., wyraża mniemanie, 
że przyczyną względnie słabego rozwoju wykształ­
cenia rolniczego w państwie jest zbyt podrzędna rola 
poświęconych temu wykształceniu zakładów specjal­
nych. ’

„Szkoły agronomiczne—czytamy w Now. wr.— 
w szeregu innych szkół średnich nie zajmują pier­
wszego miejsca, jakie im się należy w państwie rol- 
niczem, lecz ostatnie, zarówno pod względem praw, 
jak i pod względem kompletu uczniów, a wreszcie kur­
su przedmiotów ogólnych, wykładanych w szkole.”

Bardzo ciekawe uwagi zamieszcza gazeta Dień, 
zaznaczając mały popyt na wykwalifikowanych agro­
nomów do majątków ziemskich:

„W większej części majątków—pisze Dień—od 
administratora nie wymagają zbyt poważnej nauki 
specjalnej. Najczęściej chodzi o to, aby umiał bory­
kać się z interesami, parcelować majątki, wydzierża­
wiać grunty włościanom na warunkach najdogodniej­
szych dla właściciela, aby pilnował należycie ściąga­
nia czynszu w gotówce lub naturze, a chociażby 
w robociznie, aby wreszcie umiał skorzystać z wła­
ściwego momentu i najmował jaknajtaniej robotnika. 
Rozumie się, że do tego wszystkiego nie potrzeba 
głębokich studjów agronomicznych.”

W tej samej gazecie czytamy jeszcze następującą 
uwagę:

„Kardynalnym błędem w postawieniu wykształce­
nia rolniczego w państwie jest to, że dąży ono głó­
wnie do kwalifikowania rządzców i administratorów 
dużych majątków, których ostatecznie jest niewiele. 
Przeciwnie dowodem jego żywotności byłoby, gdyby 
zwróciło się do szerzenia wiadomości agronomicz­
nych przedewszystkiem wśród włościan, stanowią­
cych główny kontyngens producentów zboża.”

W gazecie Grażdanin czytamy:
„Ministerjum skarbu złożyło świeżo w radzie pań- , 

stwa projekt zreformowania inspekcji fabrycznej i 
posad mechaników gubernjalnych. Fabryki i zakłady 
przemysłowe podlegają dwojakiego rodzaju kontroli: 
kontroli technicznej i prawu co do wieku i nauki nie­
letnich w 60 gubernjach Rosji europejskiej, a oprócz 
tego w pięciu gubernjach znalazło zastosowanie pra- I 
wo, regulujące stosunki wzajemne między fabrykan- I 
tami a robotnikami. Dozór pierwszej kategorji speł- | 
niają mechanicy gubernjałni, drugiej zaś—inspekto­
rowie fabryczni. Mechanicy nie pobierają wynagro­
dzenia od skarbu, lecz od fabrykantów i przemysłow­
ców, co daje powód do licznych nadużyć, albowiem 
do ministerjum skarbu dochodziły niejednokrotnie 
skargi na nadużycie ze strony mechanikówgubernjal­
nych, jako to: pobieranie zbyt wysokiej zapłaty, zbyt 
częste odwiedzanie fabryk i t. p. Nadużycie karano 

surowo, lecz zupełne wykorzenienie tych objawów* 
niclicujących z godnością służby państwowej, okaza­
ło się niepodobieństwem. W znacznym zresztą sto­
pniu przypisać je trzeba nienormalnemu położeniu 
instytutu mechaników gubernjalnych. Materjalna ich 
zależność od fabryk bywa często źródłem arcyniepo- 
żądanych usterek w kontroli nad ścislem wykony­
waniem przepisów co do kotłów parowych, obejmu­
jąc przepisom tym wszelkie znaczenie. By tego uni­
knąć i by zapewnić w mowie będącym organom urzę­
dowym nieodzowną niezależność podczas wykonywa­
nia kontroli nad kotłami parowemi, uznano potrzebę 
zastąpienia wynagrodzenia, pobieranego przez nich 
od fabryk, określoną ściśle pensją rządową, na co do­
starczyć ma funduszów znany projekt opodatkowania 
kotłów parowych. Co do dozoru, powierzonego perso­
nelowi inspekcji fabrycznej, projekt wskazuje naj­
pierw tę okoliczność, że zasadniczym obowiązkiem, 
zarówno mechaników gubernjalnych, jak i urzędni­
ków inspekcji fabrycznej jest zwiedzanie fabryk i za­
kładów przemysłowych; prócz tego, jak dowiodło ży­
cie praktyczne, personel inspekcji jest niewystarczają­
cy, co nie pozwala jej oddawać należytych zasług.

„Tak więc oba rodzaje dozoru fabrycznego wy­
magają przekształceń, a tern samem i ofiar pienię­
żnych. Pokrycie wydatków na mechaników guber­
njalnych powoduje projekt zamierzonego opodatko­
wania kotłów parowych, a najlepszy sposób zwię­
kszenia inspekcji fabrycznej i rozszerzenia zakresu 
jej działania widzi projekt w zogniskowaniu wszyst­
kich istniejących w całem państwie urzędów mecha­
ników gubernjalnych i inspektorów fabrycznych w je­
dnym organie inspekcji rządowej, która spełniałaby 
zarówno dozór techniczny, jako też kontrolę nad 
przestrzeganiem przepisów, dotyczących pracy kobiet 
i dzieci i uregulowania stosunku między fabrykanta­
mi a robotnikami. Ponieważ w takich warunkach 
dozór techniczny przechodzi w ręce inspektorów fa­
brycznych, ma być przyjęta zasada, że na posady in­
spektorów fabrycznych mają być mianowane osoby 
z pewnem przygotowaniem technicznem, jakkolwiek 
zarazem uznano za rzecz pożądaną, aby do skła­
du inspekcji fabrycznej nie przyjmować fachowych 
techników, lecz w ogóle osoby posiadające odpowie­
dnie wykształcenie, tak, aby ministerjum skarbu nie 
czuło się skrępowane w wyborze osób na posady 
inspektorów fabrycznych ze względu na inne jeszcze 
ich funkcje, mające na celu kontrolę nad wykonywa­
niem przepisów co do zachowania w fabrykach po­
rządku i spokoju.”

W końcu Grażdanin pisze*.
„Ilość urzędników inspekcji wraz z mechanikami 

wynosi dzisiaj zaledwie 99 osób, w tej liczbie 64 me­
chaników, a po zjednoczeniu czynności etat inspekcji 
fabrycznej wzrośnie do 143 osób, co nietylko nie po­
ciągnie za sobą większych niż obecnie wydatków, 
lecz pozwoli nawet, biorąc na uwagę wpływy z opo­
datkowania kotłów, na zrobienie pewnej oszczędności. 
Reforma ta ma wejść w życie z dniem i3-ym stycznia 
1894 r.”

Telegramy Jurjera Warszawskie j".
RUCH NA KOLEJACH.

JRygu 9-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. War.) 
Stacja Ryga zalana, wskutek czego do czasu ustą. 
pienia wTody i nowego zawiadomienia kolej mitaw- 
ska nie przyjmuje odpowiedzialności za terminową 
dostawę towarów, wysyłanych na i za kolej rysko- 
dźwińską.

KIJÓW 9-go.kwietnia. (Tel. pryw. Kur. Tiar.)—. 
Na oddziałach Birzuła-Jelisawietgrad i Birzuła-Ode_ 
sa spadły śniegi i trwa zamieć śnieżna, wskutek cze­
go ruch pociągów na tych linjach znacznie utrudnio­
ny i kolej południowo-zachodnia nie przyjmuje odpo­
wiedzialności za terminową dostawę towarów, wySy. 
lanych w kierunku oddziałów wymienionych.

NOWE SEMINARJUM.
Wroclaw 9-go kwietnia. (Tel.pr. K. W) _ 

W uniwersytecie tutejszym otworzone zostało z roz­
porządzenia ministra oświaty, a za staraniem prof. 
Nehringa, seminarjum filologji słowiańskiej dla po. 
świecających się studjom filologiczno-slowiańskim 
w ogóle lub częściowo. Bibljoteka tego seminarjum 
jest już w znacznej części zaopatrzona w najgłd. 
wniejsze dzieła z zakresu filologji słowiańskiej.

WIZYTA W WATYKANIE.
llsym 10-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. War.) __

Cesarz Wilhelm złoży Ojcu św. wizytę w d. 23-im
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b. m. i wyjedzie na nią z gmachu poselstwa pruskie­
go przy Watykanie, po spożytem tamże śniadaniu.

Berlin 10-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Z polecenia cesarskiego proszono władze włoskie, 
aby podczas przejazdu cesarza do Rzymu zaniechano 
wszelkich owacyj na dworcach kolejowych.

NOWA KONCESJA.
10-go kwietnia. (Tel. pry w. Kur. W.)— 

K .va umowa, zawarta przez kompanję kanału pa- 
namskiego z rządem Kolumbji, obowiązuje kompanję 
do utworzenia w przeciągu dwudziestu miesięcy czyli 
do d. 31-go października 1894-go r. nowego towarzy- I 
stwa, które zobowiąże się w ciągu następnych lat 
dziesięciu wykończyć kanał.

BERARDI.
10-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Bad uznał Berardiego (który w d. 25-ym z. m. wrzucił 
do powozu królewskiego zwitek papieru napełnione­
go błotem, przyp. red.) za niepoczytalnego i odesłał 
go do domu obłąkanych.

BRIGANTAGGIO.
Iłct/m 10-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 

W Decimo koło Katanji piętnastu rabusiów napadło 
dom sekretarza miejskiego Maxi’a. Tenże wystrzałem 
z rewolweru zabił jednego z rabusiów, poczem banda 
ociekła,

„VOTE PLURAL.”
Bruksella 10-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. W.)— 

Paweł Janson, dla umożliwienia rządowi oświadcze­
nia się za wnioskiem Ferona, zgadza się na rozsze­
rzenie vote plural w tym duchu, że posiadanie i wy­
kształcenie uprawniają także do podwójnego lub po­
trójnego głosu.

SKUPCZYNA
Belgrad 10-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.) ■— 

Posłowie liberalni odpowiedzieli na manifest radyka- ( 
łów także manifestem, w którym bronią legalności 
swego postępowania i zarzucają radykałom sianie 
anarchji. Dzisiaj ma nastąpić ukonstytuowanie się 
skupczyny; rejent Risticz odczyta mowę tronową.

TRZĘSIENIE ZIEMI
Budapeszt 10-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. 

War.)—Z Temeszwaru, Szegedynu, Aradu, Semlina 
i innych miejscowości węgierskich nadchodzą wiado­
mości o silnem trzęsieniu ziemi, jakie nawiedziło je 
w sobotę około godziny 3-ej z południa. W Teme- 
szwarze trwało ono 40 sekund. Wiele domów jest sil­
nie uszkodzonych.

Belgrad 10-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Trzęsienie ziemi było bardzo gwałtowne. Pierwsze 
uderzenie trwało 27 sekund. Gmach poselstwa austrja- 
ckiego i więzienie doznały największych uszko­
dzeń.

10-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Sobotnie trzęsienie ziemi trwało tu blizko pól minuty. 
Temperatura wynosiła 10° Reaumura, niebo było gę­
sto chmurami pokryte.

ROKOSZE AMERYKAŃSKIE.
Bondyn 10-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.)— 

Z Buenos Ayres donoszą, że rokosz w Argentynie 
przybiera coraz szersze rozmiary. Wojska rządowe 
i powstańcze w Catamarca poniosły ciężkie straty. 
Jeńców rozstrzelano. Koleje znajdują się w rękach 
powstańców.

Budapeszt 10-go kwietnia. (Tel.pr. K. W.)— 
Odsłonięcie pomnika honwedów nastąpi w d. 21-ym 
maja, jako w rocznicę wzięcia szturmem Budy. 
(Wiadomo, że sprawa ta w jesieni doprowadziła do 
upadku gabinetu hr. Szaparycgo; przyp. red.) Wy­
stosowany będzie adres wiernopoddańczy do cesarza.

Braga czeska 10-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. 
W.)—Czesi organizują dwa wielkie tabory (mityngi 
ludowe, przyp, red.).

JjU'OW 10-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Wydział krajowy uchwalił od r. 1894-go przeznaczać 
300,000 złr. tytułem zasiłków na budowę kolei lokal­
nych.

Berlin 10-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Cesarstwo przyjęli zaproszenie na czwartkowy obiad 
w ambasadzie austrjackiej.

Berlin 10-go kwietnia. (Tel.pr. Kur. W.) — 
Freisinniye Zty. zapewnia, że obrady w pełnym par­
lamencie nad reformą wojskową będą mogły rozpo­
cząć się już w ostatnich dniach kwietnia.

Poznań 10-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
W teatrze odbył się wczoraj pierwszy występ gościn­
ny artystki teatrów warszawskich, p. Klementyny 
Czosnowskiej. Artystka wystąpiła w „Zemście nieto­
perza” w roli Rozalindy i shołdowała sobie całą pu­
bliczność, która zapełniła licznie teatr i po każdym 
numerze gorące biła oklaski.

TToruń 9-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Naczelny prezes Prus zachodnich, Gossler, bawił tu 
wraz z prezesem rejcncji kwidzyńskiej, a obejrzawszy 
plan pomnika dla Rosnera i muzeum miejskie, 
przejrzeli plany wodociągów i kanalizacji, a nastę­
pnie radzili o środkach zapobiegawczych przeciw 
cholerze. Następnie udali się do Podgórza (miastecz­
ka na prawym brzegu Wisły, na którego terytorjum 
stoi główny dworzec toruński; przyp. red.) dla obej­
rzenia placu pod kościół ewangelicki.

hondyn 10-go kwietnia. (T. pr. K. War.) — 
Z Nowego Jorku donoszą, że powstańcy w prowincji 
brazylijskiej Rio Grandę do Sul zdobyli miasto San 
Juan i kilka innych miejscowości. Oddział wojsk 
rządowych pułkownika Halgado połączył się z po­
wstańcami.

Korfu 10-go kwietnia. (Tel. pr. K. War.)— 
Przybyli tutaj król grecki i księżna Walji na powita­
nie cesarzowej Elżbiety. Cesarzowa przyjęła ich 
w willi Gastouri.

Berlin 10-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.) —
Ruble w gotówce
Ruble na dostawę

I ^3 (onegdaj 212.45)
2T1 (onegdaj 212.50)

ODPOWIEDZI REDAKCJI

— Melomanowi.—Prawdopodobnie zostanie dłużej.
— Panu G. Z., stałemu wieloletniemu prenumeratorowi. — 

Podniesienie publiczne nie wpłynęłoby dodatnio. Układy 
w toku i jest wszelka pewność, że się skończą pomyślnie.

— Panu L....—Święta racja! Ale wypleniamy, jak możemy.
— Panu TIus.—TWl, 25.
— Panu M. Biern. — Już wyjaśniliśmy. Wracać nie bę­

dziemy.
— P<*»» X— W każdym razie pieniądze wypłacone będą po 

sprawdzeniu.
— Parni N. N., prenumeratorowi.— Należy mieć najmniej 17 

lat skończonych i być zupełnie zdrowym.
— Interesowanym. -* Dotąd w sprawie tej nic jeszcze 

nie postanowiono. Jeżeli przeniesienie szpitala przej­
dzie w fazę rzeczywistości, o szczegółach nie omieszkamy nie­
zwłocznie poinformować naszych czytelników.

— Panu A. M. Z.—Najlepszą opinją cieszą się szkoły wCre- 
feld i Mulhouse.

— Panu Fr. Bu. w Br. — 1) Informację co do nadesłanego 
zadania znajdzie sz. pan we właściwym dziale „Odpowiedzi". 
2) Jakże możemy określić metal, z którego medal ów jest zro­
biony, kiedy nie mamy samego medalu pod ręką?

— Wieśniaczce i panu L. F., stałemu prenumeratorowi.—Bu­
reau central de bienfaisanee du baron M. de Hirtch, rue de Bel- 
lechase, .36, d Paris.

— Budowniczemu.—Sprawa restauracji pomnika Kopernika 
już jest załatwiona, w zasadzie nie uważamy więc za właściwe 
występować dziś z projektem przeniesienia pomnika na plac 
inny.

— Panu A. S. K.—Drukarnia na Mazowieckiej AS 6-ty.
— Pani K. — Korespondent nasz petersburski donosi w od­

powiedzi na list sz. pani, że kursy farmaceutyczne są proje­
ktowane i, być może, wkrótce nawet zostaną otwarte, że je­
dnak w obecnej) chwili wykłady podobne nie istnieją.

— Panu H. P.— Koncertował w Berlinie w marcu. Obecne 
miejsce pobytu znane jest tylko—jego rodzicom, których losy 
dziecka najbardziej interesują.

— Panu S. B. w Uladówce.—Odczyt p. Szawłowskiego o głó­
wnych prądach w XVIII-ym wieku drukuje Niwa, Nowy- 
Świat, 41. .O prawach postępu" ukaże się zapewne wkrótce 
w którym z miesięczników.

— Niematemaiykowi. — Zupełna słuszność po stronie si. 
pana.

— Panu M. B. — Dwie poprzednie odpowiedzi z d. 5 i 6-go 
b. m. były błędne. Stratę kupca w danym wypadku określa­
my w sumie rs. 25 lub ściślej—rs. 18 w gotówce i wartość to­
waru.

— Panu Bad.—Tuk, rs. 25.
— Prenumeratorce z Sosnowca. — Według tabeli urzędowej, 

na A? 20,871 bieżącej loterj i klasycznej Królestwa Polskiego 
w ciągnieniu drugiej klasy padła wygrana rs. 45, czyli t. zw. 
stawka.

— Stałemu prenumeratorowi w Końskich.— 1) Prezydentem 
Warszawy był obecny • administrator księstwa łowickiego, 
margrabia Zygmunt Wielopolski. 2) Ostatnim był jenerał 
Friderix, późniejszy jenerał-gubernator Syberji wschodniej.

— Gorzelnikowi, Chmielna, 16. — U nas szkoły gorzelniczej 
niema. Jest w Dublanach. Kun rozpoczyna się d. 1-go paź­

dziernika i tiwa do końca marca. Kierownikiem szkoły jest 
dr. R. Wawnikiewicz.

— Panu St. Hig. — Tu już tylko technik-specjalista może 
skutecznie poradzić. Zresztą usunięcie wilgoci zależy od wie­
lu warunków, które tylko na miejscu zbadać się dadzą. Nie­
kiedy częste przewietrzanie mieszkania wystarczy, a czasami 
i użycie specjalnych środków niewiele pomoże.

— Stałej prenum ratorce z ul. Chmielnej. — Świadectwo 
szkoły prywatnej w tym razie nie ma żadnego znaczenia.

Warszawa, 10-go kwietnia.
Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadały 

212.50 i 212.25, co się równa kursom 47.05 i 47.12J bez 
kosztów, a otrzymane nadto depesze twierdziły, iż tenden­
cja giełdy tamtejszej jest cokolwiek słabsza. Nasze zebra­
nie giełdowe dzisiejsze rozpoczęło obroty kursem 47.20 
(odpowiadającym 211.90 m. bez kosztów) za Berlin wpła 
towy i przy dość żwawym pokupie waluty podniosło tę ce­
nę do 47.30 (t. j. 211.40 m. za 100 rs.). Różnice tworzy­
ły dziś 10 kop. i 7 i kop. przy porównaniu onegdajszegc 
kursu końcowego na korzyść Berlina. W dostawach robio­
no dziś dość dużo. Sprzedano dostawy z odbiorem stałym 
w końcu lipca r. b. po 47.30 i 47.32J, w końcu czerwca 
r. b. po 47.30 i 47.32J i w końcu b. m. po 47.20,47.22 
47.25 i 47.27J; zamieniano nadto Berlin wpłatowy na do­
stawę końcomiesięczną z reportem 2| kop. do 5 kop.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 47.20, 47.22i, 47.25, 47.271 i 47.30, przewa­
żnie jednak po kursie 47.25. Inne niemieckie krótkotermi­
nowe miasta bankowe oddawano po 47.10. Za drobne su­
my Londynu krótkiego osiągano po 9.60. Paryż krótki bra­
no po 38.45. Wiedeń krótki bez nabywców.

Z końcem giełdy żądano: za Berlin krótki 47.35, za 
Londyn krótki 9.61, za Paryż krótki 38.45 i za Wiedeń 
krótki 79.30, płacono zaś 47.30, 9.591 i 38.321 w tym 
samym porządku; Wiedeń krótki nie miał nabywców.

Dyskonto bankowe w Berlinie 3%, w Londynie 2£ %, 
w Paryżu 2ł% i w Wiedniu 4% w stosunku rocznym.

W papierach obroty średnio, lecz ospałe, przy tendencji 
bez zmiany. Za listy likwidacyjne żądano 98.25 i 98.—, 
stosownnie do wielkości odcinków, bez pokupu. Pożyczki 
wschodnie nie były notowane. Pożyczki wewnętrzne 4% 
z r. 1887-go I-ej ser. ceniono po 95.75 i po 95.35 trzy na­
stępne serje, bez ruchu.

Listy zastawne ziemskie 5% ser. I-ej starano się umie­
ścić po 101.— Lej serji i po 101.20 Ii-ej, Ill-ej, IV-ej i 
V-ej serji, których szukano po 101.—, a umieszczono kil­
ka; tysięcy najmłodszej po 101.—. Listy zastawne 5% 
m. Warszawy ofiarowano po 102.65 I-ej serji, po 102.55 
Ii-ej serji i po 102.50 cztery ostatnie serje, których szu­
kano po 102.30, a wzięto kilka tysięcy ILej s. po 102.30 
i 102.50, według ceduły oraz kilkanaście tysięcy Ill-ej, 
V-ej i VLej serji po 102.35 i 102.40.

Obligów kanalizacyjnych m. Warszawy ulokowano kil­
ka tysięcy po 101.85, 101.80 i 101.75, przy chęci otrzy­
mania po 102.—, oraz przy poszukiwaniu po 101.80.

Notowano dziś w żądaniu: akcje Banku handlowego w 
Warszawie po 415.—, płaceniu po 412.—, warszaw­
skiego Banku dyskontowego po 343.— i 340.—, poszu­
kiwano akcyj Banku handlowego w Lodzi po 450.—; 
W żądaniu akcje warsz. Tow. ubezp. od ognia po 240.—, 
akcyj warsz. Tow. fabr. cukru po 1,150, których szukano 
po 1,075, w żądaniu akcje: Józefów po 260.—, Czersk po 
270.—, Hermanów po 325.—, przy poszukiwaniu po
320. —, kupiono kilka akcyj po 325.—; Łyszkowice po
321. —, i 318.— w płaceniu, Lilpop, Rau i Loewenstein 
po 350.—, Dnieprowskie po 744.—, przy płaceniu po 
743.—, Starachowickie po 118.— i Tow. zakładów .Za­
wiercie" po 421.—, przy płaceniu po 417.—.

W żądaniu kupony celne po rs. 1.541.
Godzina 12-ta. Usposobienie giełdy dla walut obcych 

mocne, zwyżkowe. W. O.
Okowita. Cena dystylatorów. Wiadro 100’/, rs. 10.918 

do rs. 10.99® netto. Wiadro 78% rs. 8.70 do rs. 8.75— 
2%. Dowozy i zapasy dostateczne. Usposobienie słabsze.

— Dziś powrócono do notowania w cedule urzędowej 
kursów .żądanych’ i .płaconych' przy notowaniu weksi 
zagranicznych.

Dotychczas notowano tylko kursa dopełnionych tranz- 
akcyj walutami, obecnie zaś zaznaczane będą nadto kursa, 
po których ofiarowywano dane weksle (t. j. kurs .żąda­
ny"), oraz kursa, które chciano płacić (czyli ,w poszuki­
waniu") za odpowiednie weksle, z tem zastrzeżeniem, iż u- 
względniane będą kursa, praktykowane w chwili zamknię­
cia czynności giełdowych. Kursa te notowane będą przez 
członka komitetu giełdowego, przewodniczącego przy no­
towaniu, niezależnie od raportów ajentów przysięgłych.

Notowanie wartości walut, któremi na danem posiedze­
niu giełdowem nie dokonano obrotów, wobec powyższego, 
upada.

Sprawozdania z targów.

Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 10-ym 
kwietnia,—Po kilku dniach bezczynności targowej, z powodu 
świąt uroczystych u wszystkich wyznań, dostawy zboża były 
nieznaczne, a tendencja niewyraźną. Pszenicy na targ Witko­
wskiego nadeszło 100 korev lecz dla zbyt wygórow*uvch ża-
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dań ze strony posiadaczy obroty żedne miejsca nie miały. 
Z berlinki zakupiono 1000 korey wyborowego ziarna po 6.10. 
Żyta dowieziono 600 korty, uspoćobic słabe. Płacono za wy­
borowe po 4.60—4.65, za średnie 4.35—4.50, ordynaryjno bez 
ruchu. Koleją nadeszło 200 korey żyta. Owsa ofiarowano IGO 
korey, kupowano stosownie do gatunku po 2.00 do 3.15.

Gdańsk, 7-go kwietnia: — Pszenica krajowa miała dziś 
lepszy popyt i ceny od dnia onegdajszego wyższe od 1 do 2 m. 
Towar tranzytowy spokojniej, przy cenach bez zmiany. Płaco­
no za polską tranzyto szklistą 770 gr. 126 mgr., jasno-pstrą 766 
gram. 126 mar. za tonnę. Terminy tranzyto: na kwiecień-maj 
124'/, mar. płacono, na maj-czorwiec 126 mar. w zaofiarowa­
niu, 125’/j m. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec mar- 
w zaofiarowaniu, 127 mar. w poszukiwaniu, na wrzesień-paź­
dziernik 129'/2 mar. w zaofiarowaniu, 129 mar. . w poszukiwa­
niu. Cena regulacyjna tranzytowej 124 mar. Żyto spokojnie 
bez zmiany. Płacono za polskie tranzyto 729 gram. 101 mar. 
Wszystko za 714 gramów i tohnę. Terminy: na kwiecień-maj 
dolno-polskie 101 mar. w poszukiwaniu, na maj-czerwiec 
dolno-polskie 102'/. mar. w zaofiarowaniu, 102 mar. w poszuki­
waniu, na czerwicc-lipiecakrajowe 12P/s.mąr. w zaofiarowaniu, 
121 mar. w poszukiwaniu, na wrzesień-pażdziernik dolno- 
polskie 102 mar. w zaofiarowaniu, 101 mar. w poszukiwaniu. 
(Jena regulacyjna dolno-polskiego 101 mar. Wypowiedziano 
150 tonn. Jęczmień i owies targowano tylko w ktajowym 
towarze. Koniczyna nasienna biała 55 m., 60 mar., czerwona 
49 mar., 52 m., 53 m., poślednia 25 mar. m. za 50 kilogr. płaco­
no. Otręby pszenne polskie 3.20 m., 3.25 mar., na wywóz mo­
rzem wczoraj płacono za miałkie 3.07*7, m. za 50 kil. Spirytus 
nie podlegający cłu w towarze gotowym 54*/j mar. w zaofiar 
rowaniu, podlegający cłu w towarze gotowym 34'/4 m. w zao­
fiarowaniu; na maj-czerwiec 34'/, mar. w poszukiwaniu. Dla 
ctikru w Gdańsku tendencja bezczynna, a w Magdeburgu sta- 
baa. Kurs w Gdańsku 213.10 mar. za 100 rubli.

ZADAME KWADRATOWE.
(Ułożył F. Buzę z Bruk>

W danym kwadracie poprzestawiać litery w ten sposób, aby 
otrzymać 5 wyrazów jednakowo czytanych w kierunku pozio­
mym i pionowym.
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Góra sztuczna
Port nam.Czarnom.

Rozwiązanie arytmogryfu umieszczonego w numerze 91.

ODPOWIEDZ!.

Dobre rozwiązanie nadesłali: panie: M. 
Towiańska, C. SchOnmann, R. Pinkus, E. 
Benkel, Z. Turkus, D. Glass, Serce z ii- 
jołków, Haftka, H. Hoppenfeld, F. Jakubo­
wicz, H. Korecka, S. i R. Eppelbaum, F. Sie- 
radzer, T. Kempner, M. Lewenstam, J. żale1' 
sztcin, B. Fistel, 11. Zybert, H. Fistel, R. 
Blasser, B. Kwiatuszyńska, Judyta F., S. 
Suldberg, B. Rcibsjoin, H. Winter, Jad. Dy,, 
Sąsiadka, A. Olechowska, M. Wróbel, J. 
Rutkowska, Zofja J., B. Guranowska, B. Ru­
dzińska, F. Bornstein; panowie; A. Folnian,

1)
2)
3)
4)
8)
6) 
O

PRIMA-APRILIS.—GUZIK, PĘTELKA.
PobóG.
RousseaU 
IwonicŻ. 
Moabicl.
AraK. 
AlouP. 
ProsiĘ.

8) RozbraT.
9) Indor®.

1U) LeleweŁ.
11) IndyK.
12) SzykanA. __, , ,   T..

Kazik, J. Neuding, J. Kachel, W. Tcnenbaum, Niedomyślny, 
KI., .1. Łuczyński, J. Segal, F. Sokołów, H. Sokołów, I. Gr., 
M. Nowicki, J. Alberski, M. Cynarski, Eniazet, Dr. St., A. 
Schneider, Romańczyk, Sz. Ołtuski, E. Abram, W. Baa..., B. 
Jlassenberg, Z. Grzywka, J. i R. Pomper, A. Szklarski, Z. S. 
i H. Szczawińscy, L. Szechter, J. Wittenberg, Aleksander K., 
S. Rudawer, Janko,Prima-Aprilis, Rousseau, A. Sz..., Stani­
sław Strumff, Ostrożny, O. Seemann, K. Tachclicz.

Z prowincji pp.: M. Bujaner z Łodzi, E. Srebrna z Łodzi, Z. 
K. z Alei ksandrowa, P. i F. Rabinowicz z Kutna, M. Mokrzy­
cka z Brześcia Litewskiego, G. i R. Prussak z Łodzi, W. Żniń- 
ski z Wilna, Hojna ofiarodawczyni. Czytelnik z powiatu wło­
cławskiego, M. Binenthal z Kielc, E. Cederbaum z Lublina, 
Jan Ascher z Łodzi, M. Mokrauer z Lodzi.

Nadsyłających rozwiązania upraszamy o kreślenie na 
kopertach, iż wewnątrz mieszczą sie rozwiązania.

— Zrzekającym się nagród.—Nie wymieniamy nazwisk po- 
mtczcgólnych, powodowani względem, iż prawdziwą źaSlugą 
jest jeno cicha, miłością bliźniego dyktowana... ofiara. Imie­
niem więc tylko obdarowanych, składamy niniejszem ofiaro­
dawcom uprzojine podziękowania.

— Janhywi.—Gdybyś pan zcchcial przejrzeć koresponden­
cję, z racji reklamowanego przez się zadania z różnych stroh 
przez nas otrzymaną, przekonałbyś się niezawodnie, iż nie­
wdzięczna ludzkość nie ceni, i długo jeszcze zapewne cenić 
nie będzie kopij, w jej obronie przez pana kruszonych. Taki 
to już świat)

PrtOTfl-J/riZisoę Brawo! doskonale. Prosimy- o więcej 
równie dowcipnych rozwiązań.

— Panu II. Zif iii. z Wilna.—Dla utworów prawdziwie do­
brych w teczce nasząj zawsze znajdzie się miejsce. Za uznanie 
dziękujemy.

— ly. Z. S. i JI. Szczaw. z ulicy Zimno. — Do odebrania 
V’ każdej chwili w biurze redakcji.

— Drowi St. Niestety, sz. panie, errare humanum est! To 
też z pokorą znosimy klzyże, pfzcz reklamujących na nas 
wkładane.

— Danu KI.—A gdzie to sz. pan dopatrzył zagadkę z ten­
dencją, o jakiej w innojęcznej wspominasz uwadze?

— Niedomyślnemu—A jednak myśl naszą odgadł szan. pan 
w całości.

— lani Jad. Dy.— Odsyłać niepodobna. Może się szan. pani 
afjiosi osobiście. Odbiór niezawodny.

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 10 kwietnia 1893 n Nr. 9B
— Maurycemu.—Jak widać z zamieszczonego powyżąj roz­

wiązania, pomylił się pan okrutnie.
— Panu Em. Es.—Nie możemy zrozumieć, gdzie w arytrno- 

gryfię jjewi figjel? Prosimy o powtórne, jaśniejsze sformuło­
wanie zadania.

— Ri»u Den. Ellel.—Techniczna strona pisma na tworzenie 
kątów innych nad proste nie pozwala. Skutkiem tego z nade­
słanego zadania korzystać nic będziemy.

— Sąsiadce.—Gdyby to było możebne, wololibyśmy obdaro­
wanemu ofiarować... ofiarodawczynię.

— Panuj. 11'ilt. — Przedewszystkiem nie łamigłówka, ale 
najzwyklejszy logogntf, z uwagi ua stary temat dó druku się 
nie kwalifikujący. Trudno panu tłómaczyć intencję zadania, 
jaką, mnóstwo osób zrozumiało.

— Panu Fr. Duże w Drukach.—Zakwalifikowane zadania bę­
dą zamieszczone, nastąpi to jednak wówczas, gdy inne, rów­
nie do drnkti sic nadające, a dłużej oczekujące swojej kolei 
zadania u każą się w piśmie. Co do pytań zawartych w końcu 
listu, odpowiefiź na nie znajdzie sz. pan w rubryce odpowie­
dzi ogólnych.

— Ognisze. — Prima-aprilisowy figiel się udał, sprawiając 
w sferach odnośnych odpowiednie wrażenie.
■'t-r Pani Jadwidze Arc. z Ruskowa.—\Vszaradach należy mieć 

na uwadze rodzaj, liczbę i przypadek, w jakim się dany rze­
czownik znajduje. Nie można zatem pisać: „Pierwsze trzecie 
dajo woda," gdy się pod tem ukrywa .para” albo drzecie i 
czwarte zna młody i stary” skoro ma się ztąd utworzyć wyraz 
.lina". Należy szarady poprawić, a wówczas zużytkujemy.

— Panu Maktowi Szw.—Skoro została zakwalifikowaną, to 
niezawodnie będzie, terminu jednak, kiedy to nastąpi, nawet 
przypuszczalnie ozńnczyć nie możemy.

— Panu Klemensowi Uerszb. w Łodzi. — Stara jak świat a 
znana powszechnie sztuczka zapałkowa.

— Panu M. Ćwil.—O co mianowicie sz. panu chodzi?
_— Panu IF. Koslr.—Za długi, za znany i zresztą błędny, bo 

nie „i pałac Paca," ale „<z pałac Paca.”
— Mid i 'McAd/owi.—Niestety! zapóżno.
— Marychnie li. z Lisieńca. — Zadanie arytmetyczne po­

wszechnie znano. Co do pytań, zawartych w końcu listu, na 
pierwsze odpowiadamy, iż widocznie rozwiązanie nas nie do­
szło, na drugie zaś, iż takie są prawidła wymawiania w języku 
angielskim.

Cyrk Ernesto Ciniselli
Dziś, wielkie przedstawienie z udziałem całego to­

warzystwa, na uwagę zasługuje „Atmodeo1' pan- 
tomina baletowa faiitastyczno-ete/ifri/c^na.

Szczegóły w afiszach. 512r

Komitet Giełdowy Warszawski
podaje do wiadomości członków zgromadzenia gieł­
dowego, że stosownie do § ustawy giełdowej z roku 
1872 drugie doroczne żebranie tegoż zgromadzenia 
odbędzie się dnia 31 marca (12 kwietnia) r. b., o go­
dzinie 3^ po poł. w gmachu giełdy przy ulicy Kró­
lewskiej.

Na posiedzeniu tem odczytane zostaną:
1) Sprawozdanie komitetu za r. 1892 o pracach 

podjętych w interesie handlu i przemysłu.
2) Protokuł odbytej przez trzech członków zgro­

madzenia rewizji ksiąg rachunkowych. Sp awożda 
nia z dochodów i wydatków za r. 1892, oraz fundu­
szów zgromadzenia giełdowego.

Przypomina przytem komitet, że stosownie dog 15 
ustawy wszyscy członkowie zgromadzenia obowią­
zani są znajdować się na posiedzeniu i że nie przy­
bywający na takowe bez ważnych powodów, (podle­
gają karze pieniężnej (rs. 1) na korzyść warszawskiej 
rady miejskiej dobroczynności publicznej.

Po bilety wejścia na wspomniane zebranie zccheą 
członkowie zgromadzenia giełdowego zgłosić się do 
sekretarza giełdy, przy okazaniu temuż wykupione­
go na rok bieżący biletu na stale uczęszczanie na 
giełdę. 504r

fi yi/rzeda* towarów łokciowych 
po cenie niżej kosztu.

MARSZAŁKOWSKA nr 109. 493

Zegarki „Longines“
ZNANEJ DOBROCI POLECA ZEGARMISTRZ 

•filo USB <«?>■!* >»XB
143 Marszałkowska 143. 1220

LEKARZ-DENTYSTA

WITOLD NARZYMSKI 
przyjmuje codziennie od 9—-2 i od 4—6, róg Krak.- 
Przedniieścia i Królewskiej naprzeciw magistratu 
w Lublinie. 1418

RESTAURACJA
w MILANOWIE

s dniem 9 b. ni. tj. w Niedzielę otwartą 
sostanie, 500r

Towarzystwa Akcyjnego
Prz&tlzaloi Bawełny, Balii i Blecharni 

„Zawiercie" 
podaje hiniejszem do wiadomości pp. akcjonaiji* 
sżów, że 16-te ogólne zebranie Towarzystwa akcyj­
nego „Zawiercie” odbędzie się w dniu 15 (27) kwie­
tnia 1893 r. o godz. 2-ej po poł. w Warszawie w biu­
rze zarządu w domu pod nr 46 przy ulicy Nowo- 
Zielnej.

Rozpoznaniu tego ogólnego zebrania podlegać bę­
dą przedmioty następujące:

1) Zatwierdzenie sprawozdania i bilansu z obro­
tów Towarzystwa, oraz podział zysków za rok 1892.

2) Zatwierdzenie budżetu dochodów i wydatków 
oraz planu działań na rok 1893.

3) Wniosek zarządu o sprzedaż nieruchomości To­
warzystwa w m. Łodzi, przy ulicy Spacerowej pod 
Nt 785B i 786D.

4) Wniosek zarządu o sprzedaż nieruchomości To­
warzystwa wraz z oczyszczalnią bawełny w Naman- 
ganie.

5) Wniosek zarządu o kupno w Warszawie doma 
lub placu na budowę takowego.

6) Wybór dwóch członków zarządu w miejsce wy. 
chodzących, jednego zastępcę członka zarządu i 3-ch 
członków komisji rewizyjnej'

Celem uczestniczenia w zebraniu, posiadacze akcyj 
na okaziciela obowiązani są złożyć w zarządzie ak­
cje swoje lub dowody na prawo posiadania tychże 
na dni siedem przed zebraniem.

Z akcyj imiennych, odstąpionych przez jedną oso­
bę drugiej, prawo głosu służy nowemu ich posiada­
czowi, nie pierwej jak po upływie jednego miesiąca 
od czasu zaznaczenia cesji w księgach zarządu.

Pp. akcjonariusze mogą uczestniczyć w' ogólnem 
zebraniu osobiście lub przez pełnomocników, w tym 
ostatnim razie zarząd powinien być o tem zawiado­
miony na piśmie.

Pełnomocnikiem może być tylko ten, kto sam jest 
akcjonarjuszem a jedna osoba nie może mieć więcej 
jak dwa pełnomocnictwa. 51 Or

OTO LECZIMICY
przy ulicy Marszałkowskiej nr HO.
Dr Kd ward Sto nd y z chorobami

wewnętrznemi od godz. 9|—10i codziennie. 1438

Siostry Badior
Erywańska 9, m. 4.

Zawiadamiają WP., że pracownia sukien, okryć i 
ubiorów dziecinnych z d. 8 kwietnia na nowo otwo­
rzoną została w dawnym lokalu przy ulicy Erywam 
skiej nr 9, m. 4.

Felicja Muszkat
Eryrvanska nr 9, m. 4. 1399

Zawiadamia WP., że pracownia wyrobów pończo- 
sżniczych i trykotowych z d. 8 kwietnia r. b. przenie­
sioną została z Leszna na ul. Efywańską nr 9, m- 4.

KOKTITET

Towarzystwa Resursy Obywatelskiej 
ma zaszczyt zawiadomić, iż w dniu 15-ym kwietnia 
r. b., tj. w Sobotę, o godz. 8-ej wieczorem, danym 
będzie w resursie Obywatelskiej dla członków i ich 
rodzin

Wieczór Muzyczny.
Zamówienia na bilety wejścia oraż na kolację 

składkowa dla pragnących przyjąć w ni,J Uf"-iał, 
przyjmowane będą w kancelarji resursy ' ach 
114 b. m., to jest w czwartek i p1£Bci 0 S°dziny 
7—9 wieczorem. *462

Konwersja Listów Zastawujch taskicli 
Wymianę wylosowanych do konwersji i niewylo. 

sowanych Listów Zastawnych o p na 
nowe 41^ Ziemskie 

ściśle na warunkach towarzystwa Kredytowego 

Skutecznia baNKIERSKI
Maurycy Nelken i S-ka

Krakowskic-Przedmicście Nr 71. 503r
-- -------------- --------WEIGT
właściciel fabryki i składów kapeluszy powrócił z za­
gra nicy» 1480
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84,63
27,77
78,92
67.75
89.75

dzi, wykazuje na 100 rubli składek^ 
W dziale nier ichomośei rolnych 

» ruchom ści „ 
„ nieruchomości przemysłowych 
« ruchomości „
„ nieruchomości miąjskich 
„ ruchomości „

W działo nieruchomości rolnych
„ ruchomości ,
• nieruchomości przemysłowych 
( ruchomości r
B nieruchomości miejskich 
, < ruchomości „

Zwyczajne Ogólne Zebranie Akcjonarjuszów
Warszawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń od Ognia.

65.68 rubli
71.40 ,
60.62 „ 
70.08 , 
52.22 -
60.17 ,

Dla pełności obrazu, do cyfr zamieszczonych w 
statuich dwu zestawieniach dodać' należy* jeszcze 
dwadzieścia kilka procent na koszta administracji, 
oraz stosunkową część rezerwy premij za rok osta­
tni, mniej więcej 5% do 8°/o ogólnej sumy składek 
wynosić mogącej.

Powyższe obliczenie stosunku procentowego szkód 
ogniowych w Królestwie wykaziye niezmierne i po­
wiedzmy groźne powiększanie sic strat Towarzystwa 
na ubezpieczeniach działu rolnego. Nie zapobiegły 
tym stratom, ani najtroskliwszy i zgoła wyjątkowy, 
przy ich przyjmowaniu, wybór i ostrożność, w ża- 
dnem Towarzystwie asekuracyjnem, lepiej niż u nas 
nie przestrzegane, ani też bardzo dokładna po latach 
wielu tych ryzyk znajomość; nie pomogły środki za­
radcze w roku minionym Szanownym Panom prze­
dłożone a mianowicie: najprzód pozostawianie w nie­
bezpieczniejszych okolicach 15—25% na własny ra­
chunek ubezpieczeń wyborowych, a 30—50% przy 
ubezpieczeniach przedstawiających się mniej korzyst­
nie, i powtóre: zniesienie w grupach ubezpieczeń wy­
borowych 15% rabatu z góry im udzielanego, a za­
stąpienie go rabatem, wypłacanym z dołu, o ile przez 
straty w roku rachunkowym pochłoniętym nic został. 
Objawy złego tkwią więc w przyczynach głębszych, 
natury ekonomicznej, albo też etnograficznych, miej­
scowych a także w ogólnem rozprzężeniu stosunków, 
które na tern szczególnie polu nurtuje warunki bytu 
rolnika i przedsięwzięć asekuracyjnych.

Na dorocznych naszych zebraniach przedstawiamy 
Panom i ubezpieczającemu się w Towarzystwie War- 
szawskiem ogółowi z całą jawnością i prawdą, wy­
niki naszej działalności, a szczególnie w dziale rol­
nym. Zamieszczony w przypisku wykaz zebranych 
od początku istnienia Towarzystwa Warszawskiego 
składek za ubezpieczenia rolne w Królestwie, strat 
przez ogień zrządzonych, wypłaconych zwrotow i ko­
sztów administracji, wykazuje niedobóf bardzo zna­
czny bo rs. 677,887 wynoszący. Niedobory te były 
szczególnie dotkliwe w kilku pierwszych latach ist­
nienia Towarzystwa; następnie w perjodzie środko­
wym, kiedy ceny ziemiopłodów znacznie się podnio­
sły, osiągaliśmy nieraz na dziale rolnym pomyślne 
rezultaty; złe najdotkliwsze ujawniło się znowu w la­
tach ostatnich rolniczego kryzysu, idącego jednocze­
śnie w parze z rozdrobnieniem interesu asekuracyj­
nego przez wytworzenie się grup miejscowych i u- 
dzielanie rabatów z góry, wywołane koniecznością 
liczenia się ze współzawodnictwem innych Towa­
rzystw—rabatów zgoła nieusprawiedliwionych, skoro 
Towarzystwo Warszawskie już w r. 1876 dopuściło 
ziemian do przeważnego udziału w zyskach na cało­
ści działu rolnego osiąganych. Bardzo ujemne na nim 
rezultaty nic są następstwem wysokości kosztów ad­
ministracji, bo koszta te są w Towarzystwie War­
szawskiej niższe znacznie, niż u ogółu Towarzystw 
w Cesarstwie działających i dużo także mniejsze niż 
u towarzystw niemieckich, austrjackich i francuskich, 
które ściśle obliczone wynoszą przeeięciowo w szere­
gu lat 30% z górą. Złe tkwi u nas w zupełnie niepo- 
miernem zagęszczeniu-się pożarów; kiedy bowiem za 
granicą, przy bardzo niskich w wielu krajach tary­
fach, pogorzele z przecięcia trzydziestu kilku lat dzia­
łalności wszystkich ryczałtowo towarzystw, pochła­
niają na sto jednostek płatniczych: we Francji nieca­
łe 50%, w Niemczech 50 kilka %, w Anstiji 60%, to 
w Królestwie, w dziale rolnym, z 22-letniego prze­
cięcia zabrały, jak widzieliśmy, w nieruchomościach 
82%, a w ruchomościach 75%.

Stan taki nakazuje jeszcze troskliwszy wybór u- 
bezpicczeń rolnych i zastosowanie odpowiednich po­
łożeniu środków zaradczych, skoro dział rolny ma 
być nadal przez Towarzystwa bezpośrednio ubezpie­
czające uprawiany, a przez Towarzystwa reasekura- 

rs. 1,000,000 
489,888

183,034

100,570
Razem Rs7T,773,492

W końcu prosimy Was, Panowie, byście tak, jak 
w latach poprzednich, upoważnili nas do złożenia na 
rzecz Towarzystwa Dobroczynności ofiary tysiąca 
rubli-l 513r

134.70%
97.80%
22.00%
60.25%
63,9*% 
28.07%

Zestawienie szkód ogniowych z wysokością pobra­
nych składek, przeprowadzone co do samego Króles­
twa od początku istnienia Towarzystwa, tj. za 22-le- 
tni perjod czasu, wykazuje następujące rezultaty:

Stosownie do § 46 ustawy Warszawskiego Towa­
rzystwa Ubezpieczeń od ognia, Najwyżej w dniu 1 
maja 1870 r. zatwierdzonej i poczynionych w swoim 
czasie ogłoszeń przez pisma publiczne, odbyło się 
w dniu 8 kwietnia (27 marca) 1893 roku o godzinie 
2 ej po południu, w biurze dyrekcji Towarzystwa, 
dwudzieste drugie zwyczajne ogólne zebranie ak- 
cjonarjuszów. Na zebraniu tern było obecnych akcjo­
narj uszów 35. reprezentujących akcyj 52o3, posia­
dających razem głosów 73.

Po sprawdzeniu listy obecności i przekonaniu się 
iż ogólne zebranie znajduje się w komplecie, mają­
cym, stosownie do § 5j ustawy Towarzystwa, moc 
stanowienia w przedmiotach pod rozstrzygnięcie je­
go przychodzących, zaproszeni zostali na asesorów: 
pp. Herman Meyer, Goldfeder Adam, zaś na sekre­
tarza posiedzenia pan Cyder Ludwik. Poczem, pre­
zes Towarzystwa książę Stefan Lubomirski zagaił 
posiedzenie następującą przemową:

Pauowio!
„Rok ubiegły 1892, w porównaniu z rokiem po­

przednim, pod względem ogólnego zbioru premij, 
przedstawia się bardzo pomyślnie.

Dochód z zebranych za ubezpieczenie składek wy­
niósł w r. 1892 rubli 2,468,884, zwiększył się zatem 
ogólnie o rs. 195,228, a ną własny rachunek Towa­
rzystwa o rs. 34,676. Rezultat taki uważać musimy 
za zadawalający; zawdzięczać go zaś należy ciągłe­
mu rozszerzaniu działalności instytucji w dzielnicach 
tak Królestwa jak i Cesarstwa.

Natomiast pod względem liczby pożarów i ich na­
tężenia, rok miniony przedstawia się wyjątkowo nie­
korzystnie: było ich bowiem 1260, czyli w porówna­
niu z rokiem poprzednim więcej o 200; szkody zaś 
przez nie zrządzone, pochłonęły rubli 1,713,618, czyli 
w zestawieniu z rokiem 1891 więcej o rubli 455,548.

Straty te dotknęły prawie wszystkie kategorje u- 
bezpieeżeń, i wszystkie okolice w zakres działalności 
naszej wchodzące, z wyjątkiem jedynie gubernij po­
łudniowo-zachodnich. Z ogólnej cyfry strat na udział 
Towarzystwa Warszawskiego, po uwzględnieniu ró­
żnicy w*rezerwie premij, przypada 76% od pobra­
nych opłat.
"Towarzystwa reasekuracyjne jakkolwiek poniosły 

straty nieco mniejsze, roku jednak ubiegłego do ko­
rzystnych zaliczyć nie mogą.

"Rozkładając straty pogorzelowe na rozmaite kate­
gorje ubezpieczeń, otrzymujemy następujące za rok 
1892 rezultaty:

Na 100 rubli wpływu ogólnej składki, ogień pochłonął: 
w dziale nieruchomości rolnych rnbli

a ruchomości , 
w nieruchomości przemysłowych 
a ruchomości „
a nieruchomości miejskich 
, ruchomości ,

Widocznem jest z tego, źe tylko dział nieruchomo­
ści przemysłowych, oraz ruchomości miejskich zazna­
czył się w r. z. "bardzo pomyślnie. Inne zaś działy 
w wynikach swoich przekroczyły znacznie przecię- 
ciową wysokość, do której rezultaty działalności ase­
kuracyjnej dochodzić zwykły.

Ze względu na okolice, do których rozciąga się 
działalność Towarzystwa, obliczenia statystyczne 
wykazują następujący procentowy stosunek:

Na 100 rubli ogólnych składek szkody ogniowe zabrały: 
w Królestwie  70,46 rubli 
w gubernjach północno-zachodnich . . 62,51 „ 

, południowo-zachodnich . 43,02 , 
w innych gubernjach Cesarstwa . . . 88,01 s 
w Galicji, z retrocessji Towarzystwa 

Wzajemnych Ubezpieczeń 
w Krakowie........................ 87,75 „

Jflepomyślny rezultat interesu Wzajemnych Ubez­
pieczeń w Krakowie jest wyjątkowym, gdyż w cią­
gu piętnastoletniej działalności osiągaliśmy stale 
znaczne na nim zyski.

W samem Królestwie stosunek procentowy szl?ód 
ogniowych do ilości zebranych składek był następu­
jący:

W dziale nieruchomości rolnych 
a ruchomości „ 
a nieruchomości przemysłowych 
a ruchomości .
a nieruchomości miejskich 
■ ruchomości 

’ cyjne niewykluczony. Konieczność przedsięwzięcia 
stosownych środków naprawy okazuje się tembar- 
dziej widoczną, że gdyby wobec stałych za" ostatnie 
lata niedoborów działu rolnego, korzystne dotąd u- 
bezpieczenia fabryczne i miejskie dały kiedykolwiek 
równie niepomyślne rezultaty, stałyby się one tak dla 
Towarzystwa Warszawskiego, jak dla reasekuracji 
wielce w następstwach swoich groźnemi.

Jak to już dawniej objaśnialiśmy, grupy wyboro 
wych ubezpieczeń rolnych, zaprowadzone we wszys­
tkich bez wyjątku gubernjach naszego- kraju, utrzy­
mują się nadal bez zmiany, a to niezależnie od ogól­
nego związku rolnego. Związek ten ogólny zaznaczył 
się w roku ubiegłym dotkliwą stratą, pojedyńcze zaś 
grupy wyborowych ubezpieczeń, jako to: "kielecka, 
płocka, suwalska zamknęły rachunek bardzo dużym 
niedoborem, piotrkowska i radomska prawie się rów- 
noważś, natomiast grupy: warszawska i lubelsko-ja- 
nowska, osiągnęły, jak zwykle, korzystne rezultaty, 
zaś grupy siedlecka, łomżyńska j i kaliska zamknęły 
swe rachunki mniej lub więcej pomyślnie, skutkiem 
tego zamieściliśmy w tegorocznem sprawozdaniu cy­
frę rs.30,124 zarezerwowaną na wypłatę zwrotów, 
przypadających grupom powyżej wymienionym.

Tak różny rezultat, do jakiego nietylko w r. z., 
lecz i w latach ubiegłych dochodziły grupy jednorod­
nych pod względem "dobroci ubezpieczeń, lecz roz­
dzielonych na pojedyńcze kółka gubernjalne, prowa­
dził coraz widoczniej do wniosku, że w interesie tak 
Towarzystwa, jak i ubezpieczonych leżeć musi dąże­
nie do tego, aby wszystkie wyborowe ubezpieczenia 
rolne całego kraju połączyły się z czasem w jedne 
lub dwie wielkie grupy, oparte na podstawie zapew­
nionego ich uczestnikom zwrotu części osiągniętych 
zysków. Myśl tę wypowiadaliśmy stale od lat wielu 
i wykazywali, że zanim połączenie się grup nastąpi, 
rezultaty muszą być chwiejne i zawodne, gdyż tylko 
na podstawie cyfr wielkich dojść można do korzyst­
nego i stałego w swych wynikach rachunku przecię­
tnego. Trudno bowiem zataić, źe stan rozdrobnienia 
w jakim znajdują się ubezpieczenia grup rolnych 
w Królestwie Polskiem stoi w jawnej sprzeczności 
z zasadami wszelkich asekuracyj tak akcyjnych jak 
wzajemny cli. Jest to tembardziej rażące, że zyski 
osiągane przez jedne grupy są tymże grupom w go- 
towiźnie wypłacane, gdy tymczasem straty przez in­
ne grupy zrządzone, samo Towarzystwo ponosi, co 
oczywiście sprzeciwia się nietylko interesom aseku­
racyjnym, ale najelementarniejszym zasadom słusz­
ności.

Na podstawie przedstawionego sprawozdania i bi­
lansu, proponujemy wam Panowie, wydzielenie 
64,000 rubli na dywidendę dla aócjonarjuszów, czyli 
6,4% od kapitału wpłaconego, a 8 rubli na akcję 
125 rublową.

Właściwa operacja asekuracyjna dała w r. 1892 
na czysto dosyć znaćzną stratę, gdyż jeśli dochód 
z samej lokacji funduszów Towarzystwa 
uczynił  102,979 rs.

a nadto pozostałość czystego zysku z 
roku zeszłego wraz z przewyżką otrzy­
maną po zaspokojeniu pogorzeli wynió­
sł ..............................................................  5,867 ,

czyli ogółem  108,846 „ 
to po odjęciu od tej cyfry czystego zy­

sku, wykazanego w bilansie na . . . 66,666 „
właściwa operacja na udział Warszaw­

skiego Towarzystwa przyniosła straty , 42,180 „

Po zatwierdzeniu przez Was, Panowie, tegoroczne­
go sprawozdania i bilansu, fundusze Towarzystwa, 
nie licząc rezerwy, odłożonej na zaspokojenie niewy­
płaconych z końcem r. 1892 szkód pogorzelowych, 
oraz bardzo silnej rezerwy premij, wynoszącej rs. 
594,590 czyli 72% premji, na własny rachunek To­
warzystwa zatrzymanej, przedstawiają się jak na­
stępuje:

w kapitale zakładowym . .
„ zapasowym „ 

w funduszu na obniżenie kursu pa­
pierów publicznych „ 

„ na umorzenie aktywów 
niepewnych „

82.72%
75.08%
50.51°/,,
61.23°/,
30.93%
35.. 0%

Przeciętny zaś rezultat szkód ogniowych za tenże 
perjod 22-letni, zebrany ze wszystkich działów i oko­
lic, w których Towarzystwo czynności swoje prowa-
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Z kaucją kliku tysięcy rubli, ru­
tynowany młody człowiek, posiadający ję­
zyki obce, pierwszorzędne referencje, świa­
dectwa, szuka posady kasjera, inkasenta lub 
innej, albo też udziału w solidnym in­
teresie. Oferty przyjmuje Warszawskie 
Biuro Ogłoszeń Wierzbowa 8 wprost Nie­
całej, aSalidqy** 654

Fajansowe i gliniane wyroby 
wodociągowe, kanalizacyjne i kąpielowe, 

z fabryk angielskich i niemieckich. 
Hurtowna sprzedaż i skład u firmy

Pulpity do not 
składane, praktyczne i tiwale do 
użytku prywatnego, koncertów, 

szkół i orkiestr, cena rs. 3, 

Juljan Berg, 
Mazowiecka IG. 199r

| KAJLEFSZA BIBUŁKA 00 PAPIEROSÓW!
Wiele powag naukowych różnych krajów, a miedzy innymi także LA.BO- 

■:/ RATORJUM CHEMICZNE CESARSKIEGO WARSZAWSKIEGO 
i/ UNIWERSYTETU, stwierdziło, że najlepszą bibułką do papierosów jest 

„Les dernieres Cartouches“,
'Ś wyrabiana przez fabrykę firmy

„Ifcraunstein freres JParfsts.
Bibułka ta znajduje się w handlu w arkuszach, jako też w książeczkach 

ihj i filigranowych bobinach, ostrzega się jednakże przed naśladownictwem.
Prawdziwą i nie fałszowaną jest tylko ta bibułka, która posiada na 

ra każdej kartce i na każdej gilzie wyraźny i czytelny wodny znak
„Les dernieres <Iartouches“-

Niezależnie od tego etykieta każdej książeczki do papierosów powinna być 
§3 opatrzoną firmą

JBraunstein freres Purls.
Próby bibułki oraz cenniki wysyła na żądanie gratis i franco reprezentant 

firmy- Braunstein freres w Paryżu. 638

g L, SILBERLAST, w Warszawie, Graniczna 10.

Mani zaszczyt zawiadomić Szanownych Od­
biorców mego produktu, że filję przy ul. Chło­
dnej Nr 8, przeniosłem do handlu W-goBaur- 
skiego, Chłodna 22, gdzie wszystkie ga­
tunki win moich w tej samej cenie nabywać IDOŻna. 

i R. MOROZOM.
GRANS VINS DE CHAMPAGNE

(ARTHUR ROEDERER, REIMS (Dom założony w r. 1876).
Znana na całym świecie firma Win Szampańskich ARTHURA ROEDERE- 

RA, dla wygody publiczności urządziła przy Komorach Celnych w Petersburgu 
i Odessie składy swoich win.

Ze składów tych dostarczane są w Petersburgu i Odessie zamówione wina 
do mieszkań, a to po cenach łącznie ze wszelkiemi Kosztami cła, banderoli i t. p., 
jak następuje:

Sillery ....... rs. 5. | Tsar Champagne . .... . rs. 6.
W skrzynkach po 6, 12 lub 24 butelek.

Przy wysyłaniu z Petersburga lub Odessy za obręb tych miast, koszta prze­
syłki z tamecznych dworców kolei żelaznych do miejsca przeznaczenia, ponoszą 
odbiorcy.

Óbstalunki uskuteczniają się za opłatą przy odbiorze i powinny być czynione 
pod adresem Głównego Agenta p. L. Mauclaire, 5 rue Gretry, Paris.—Zamawiający 
zechcą wskazać gatunek win: sec, demi-sec, albo doux.

Adresy mogą być w języku francuzkim lub russkimj 455r

w Warszawie, Bracka -V? 25.
Dnia 24 Marca s. s. 1893 roku.

W IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO PANA.
Sąd Handlowy w Warszawie w Wydziale Upadłości na posiedzeniu sądoWem w następu­

jącym składzie:
Prezydujący: Towarzysz Prezesa D. W. Tutkiewicz. 
Członkowie Sądu: K. P. Sosnowski, W. E. Bielińską 
przy pomocniku Sekretarza K. J. Chejło,

w sprawie o ogłoszenie upadłości Jakóba Lubelskiego, właściciela składów obić pod 
firmami: "Seweryn Mazur i Spółka» i «J. Lubelski i Spółka. postanowił:
1) Ogłosić upadłość kupca Jakóba Lubelskiego, właściciela firmy .Seweryn Ma­

zur i Spółka” i firmy .J. Lubelski i Spółka", przyjmując za początek upadłości dzień 24 
Marca st. st. roku bieżącego.

2) Sędzią Komisarzem mianować Towarzysza Prezesa Sądu D. W. Tutkiewicza. 
Kuratorami zaś: Adwokata Przysięgłego F. K. Godlewskiego i wierzyciela Moritza Kai- 
serszteina.

3) Delegować Komornika Sądowego Orłowskiego celem opieczętowania majątku upa­
dłego, znajdującego się: w mieszkaniu jego przy ulicy Senatorskiej Ńe 37 i w sklepach: na 
tejże ulicy J6 12 i przy ulicy Marszałkowskiej Jf» 142, oraz wszędzie, gdzieby się takowy 
okazał.

4) Osobę upadłego zabezpieczyć przez oddanie go pod szczególny dozór policyjny.
5) Wyrok niniejszy wywiesić w sali przyjęć Sądu Handlowego i wyciąg takowego 

ogłosić w sposób prawem przepisany, oraz znieść się z Kantorem Pocztowym o wydawanie 
Kuratorowi Podlewskiemu wszelkiej korespondencji adresowanej do upadłego.

6) Wyrokowi niniejszemu dodać rygor tymczasowej wykonalności.
Oryginał podpisany przez skład Sądu.

Za zgodność poświadcza, Kurator Adwokat Przysięgły F. Godlewski. 
Kurator massy upadłości Jakóba Lubelskiego.

Na zasadzie art. 476, 478 i 480 Kod. Handl, zawiadamia pp. wierzycieli massy, 
Iżby stosownie do postanowienia Sędziego Komisarza z d. 25 Marca st. st. r. b. stawili się 
osobiście lub przez pełnomocników w Wydziale Upadłości Sądu Handlowego przy ulicy 
Długiej Ji» 7—6 (18) Kwietnia r. b., o godz. 11-ej rano, t. j. we Wtorek, z dowodami 
usprawiedliwiaj ącemi ich charakter wierzycieli, celem dopełnienia wyboru Syndyków 
tymczasowych massy Lubelskiego.

Warszawa, dnia 27 Marca (8 Kwietnia) 1893 r.
674 Adwokat Przysięgły F. Podlewski, ulica Marszałkowska Jf» 77.

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA
KSIĘGARNI NAKŁADOWEJ

S. ŁEWKHTAŁA w Warszawie? Ruble i kopiejki

cS
M

gE.ł

Bałucki Michał. Typy i obrazki krakowskie . .
Brucke Dr Ernest. Profesor Uniwersytetu Wiedeńskiego.

ochraniać iycie i zdrowie dzieci, w tłómaczeniu M. Flauma 
Bourdeau Ludwik. Historja i Historycy, w tłómaczeniu Anieli

Sulickiej . . . ................................................... . • • •
Eliot Jerzy. Wybór powieści. Oddział drugi: Sceny z życia ducho­

wnych, w przekładzie Marji Obrębskiej, str. 335 .... 
Jeż Teodor Tomasz. Uskoki, tomów dwa. Wydanie nowe . • . 
Kraszewski J. I. Wybór pism. Oddział VIII. Kartki z podróży, 

poprzedzone wstępem krytycznym P. Chmielowskiego, 
str. 942 ......................................... • . . . .

Marrenó Walerja. Dzieci szczęścia, powieść ..................
Mosso Angelo, Profesor Uniwersytetu Turyńskiego. — Znuienie, 

w tłómaczeniu Flauma...........................
Samson Julia, Wychowanie dziewcząt w rodzinie. Rady prakty­

czne matki. Praca uwieńczona przez Akademję francuzką 
Sewer. Dzielna kobieta, powieść . ................................................  .
Zagórski Włodzimierz. O własnych skrzydłach, powieść . • . . 
Zapolska Gabryela. Szmat życia, powieść w 2-ch tomach ....

317r
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99** Zlecenia z prowincji uskuteczniają się także i za zaliczeniem pocztowem.

FLINSBERG, zwane Szląską ENGADINĄ, 
w Górach Szląskich „RIESEN” i „ISER”.

Kuracja wiosenna, letnia i zimowa.—Klimat górski i lesisty —Źródła żela- 
ziste.—Kąpiele błotniste oraz igliwiowe.—Gorczyca alpejska.—Kefir.— Mięsie- 
nie.—Woda zimna.—Położenie romantyczne, zabezpieczone, ztąd szląską ..En- 
gadiną nazwane. 520—970 metrów, ztąd wyższe Od Elster i Reichenhall.—Wysyłka 
wód mineralnych i ekstraktów.—Odwiedzanie tej miejscowości od lat 10 podniosło się 
i wynosi 4600 osób rocznie.—Wysyłka ekstraktu igliwia (zupełnie nowego) do kąpiel 
po 50 fen. butelka.—Stacja drogi żelaznej: Friedeberg nad Queiss.— Lekarz zarządzający

456R ____ ___________________________ Dr. ADAM.

DOM BANKOWY

Wskutek zwiększonej produkcji

ZAKŁAD KEFIROWI
p. aptekarza K. ŻYCKIEGO, poleca Kefir 
po znacznie zniżonej cenie: pojedyncza butel­
ka 15 kop., w abonamencie 12 /, do 10 kop. 
Aleja Jerozolimska 64, wprost Kruczej i Trę- 

. backa 5» 59&

Atfama PiĘdzickiego, 
ulica Królewska $ 6, róg Saskiego Placu, 

naprzeciw pałacu Kronenberga.
Kupuje i sprzedaje papiery publiczne i akcje. Wymienia banknoty 1 

monety zagraniczne. Przyjmuje w komis do sprzedaży papiery publiczne i U- 
dziela na takowe zaliczenia. Wydaje przekazy na krajowe i zagraniczne miej­
scowości. Przyjmuje wkłady na bieżący rachunek. Realizuje kupony. Ase­
kuruje pretujówki po 65 kóp. Załatwia konwersje pożyczek w Towa­
rzystwach Kredytowych Zientskiem i Miejskiem. Przyjmuje stały 
i bezpłatny obowiązek kontrolowania losowań papierów publicznych 
podług wykazów numerów przez stałych Klijentów pozostawionych i o wyloso­
waniu zawiadamia. Udziela ustnych i listownych informacyj w kwestjach pie­
niężnych. W ogóle dopełnia wszelkich operacyj w zakres interesu bankierskiego 
wchodzących. 22% .

Polka isyflos’maloBa Iraraw,
od lat kilkunastu znajduje się w Niemczech, 
długi czas zajmowała miejsce do kroju i u- 
pinania sukien, poszukuje odpowiedniego 
miejsca w Warszawie.—Świadectwa dobre.— 
Łaskawe oferty uprasza przesyłać: Rudolf 
Mosse Leipzig H. 1579. 675

Maison Mercere 
(J. Miernowska) 

Nowy-Swiat 20,
po powrocie z zagranicy, poleca Mo­
dele Paryzkie oraz wielki wybór Ka­
peluszy sezonowych. 648

MIESZKANIA
największe i najmniejsze, najdroższe 
i najtańsze, sklepy i letnie miesz­
kania, ma do wynajęcia i wynajmuje 

KANTOR KOMISOWY, 
Nowosenatorska 6. 451R

rośliny w domach, urządzanie ogródków, de­
koracje, wieńce, w domach, jakoteż w ko­
ściołach, po bardzo nizkiej cenie. 634

Wszelkie zamówienia przyjmuje ogrodnik 
przy kościele WW.-Świętych, Grzybów Jf. 5.

MŁYN_____
wodny z turbiną, walcowy, w mieście sowing SPUR I UlEuUYPeuOvV 
gub. Suwałki. przynoszący dzierżą- 
wy 10%, sprzedaje z wolnej ręki. Wia- 9 ?*—* -LAL 
domość na miejscu u właściciela. drogowych, lekkich drogowych i pół- 

jmp wyścigowych, z krytemi łańcuchami, zo-bZęczŁni 8- l^r.,

fabr. „Coventry Machinists & Comp.” 
w Coventry, ., 

oraz nowy transport welocypedow 

„ELEKTRA**, v 
obręcz gumowa Dunlop Decourdemanche 

i RAMA Diamond, 
fabr. Seidel & Naumąnn w Dreźnie 

i iąnych, otrzymali i polecają 
KRZYSZTOF BltUN i Syn.

Reprez. Domu Handl. J-
Warszawa Senatorska 27. 625

JabłkaTJankm' 
poleca skład nasion .OGRODNIK POLSKI’ 
Mazowiecka 1L Y.-



Nr 9S • KURIER WARSZAWSKI. — Dnia 10 kwietnia 1893 r.

WIELKIE PLACE
w Targówku, tuż przy samej granicy War­
szawy, są do sprzedania place pod budowę 
fabryk, a najlepiej nadające się pod budowę 

przerzynają koleje: 
Obwodowa. U 
prowadzona strzał..
od Władzy wojskowej na wznoszenie budowli 
murowanych, zuajdnje się w rękach właści­
ciela Targówka. Wiadomość: Żelazna 78, m.
5, od 4-ej do O-ej. 040

garbarń z powodu obfitości wody. Place to 
’ : Nadw., Petersburska i 

Z tej ostatniej może być prze- 
strzałka kolei żel. Pozwolenie

DO WYNAJĘCIA

LOKAL 
na kantor lub sklepy 

w blżzkości Giełdy, 061 
składający się z 4-ch dużych pokojów na 
parterze, ze składami lub bez. W tymże do­
mu do wynajęcia mieszkanie, składające się 
z 6-iu pokojów na 1-em piętrze, ze wszelkie- 
mi wygodami. Wiadomość Królewska 18.

Jęta i współwłaścicielek firmy 

iii Dm Amies l i 
ni B. Jezierska, 111 

poleca 673

Najmodniejsze
Pelerynki i Karczki

dżetowe.

Pasmanterje rOk^ie do sukiei

Koronki dżetowe.
Denka i egretki

dżetem, jedwabiem i t. p.
■ VyoXyusCl na okryciach i materjałach. 

Aleja Jerozolimska 13, 
w ogrodzie za izbą Obrachunkową.

nowości arom
krajowe i zagraniczne w Batystach Francuzkich, Wełnach, Ben- 

galinach i Kretonach.

igr jjTW W 8 w wielkim wyborze poleca nowo-
f I H ń fil R K otworzonyIb M E I’ B I skład fabryczny
II |1 I I I fl Br. TARHUPQL.

I ■ I / | ■ Ceny fabryczne.
M V/ ulw Warszawa, Miodowa Jtó 3. 513

=“ WANDA

Banka i wychowanie.
■ dres pierwszorzędnego biura nauczyciel- 
ft s-ki ego. Zalęski. Mazowiecka 16, rekomen- 
duje nauczycieli, nauczycielki, bony. 948r 
Biuro kauejonowanc nauczycielskie K. Ja­

worskiej. K rakowskie-Przedmieście AŁ 7. 
Rekomenduje nauczycieli, nauczycielki, bo­
ny. lOllr

Buchalterji nauczyciel specjalista S. Rogal­
ski, autor metody. Niecała 4. 105.0

Francuz lat 16, posiadający russki język, 
mogący przygotować do gimnazjum, szuka 
miejsca. Biuro nauczycielskie Łuczyńskiej, 

Warecka 3.__________ _________ 10900

Francuzka wykształcona szuka półmiejsea, 
(demi-plaee). Biuro nauczycielskie Łuczyń­
skiej, Warecka 3. 10991

Konwersacja fnuieuzka, niemiecka 2 rs 
Angielska. 3 Miodowa, oficyna 25. 10092

IZorepetytor potrzebny zaraz, może być 
Ruczeń klasy 5-ej gimnazjum filologicznego. 
Zajęcza A? 12, m. 6. 10869
| ekcje trancuzkiego lub muzyki na swoim 
Lfórtepianic 3 rs. miesięcznie. Ciepła 7, mie- 
szkania 64, 1-sze piętro._________ 10901_____
juiemka nauczycielka, znając russki, poszu- 
ttkuje lekcyj. Wspólna 54, ni. 3. 10978

Nauczycielka udziela lekcje gry na forte­
pianie, oraz przygotowuje do konserwa- 
tórjuni. Zielna 15. m. 2.________10894______

Niemka rodowita, z patentem, ma godziny 
wolne. Złota 14, mieszkania 17, od 2—3

i 7-8.______________________ 10828

Oficer H. Kunicki przygotowuje do egzami­
nów, na uzyskanie praw wolnowstępujących

i do korpusu kadetów. Krucza 12. 10435 i

Csoba (Izraelitka) z 4-klasowem wykształ­
ceniem potrzebna do dzieci. Karmelicka 15, 

inieszk. 6, od g. 11—4.____________ 10882

Potrzebna na wieś ukończona gimnazistka.
Wiadomość: Nowolipki 38, m, 13, 10U9r

i aryźanki inteligentnej poszukuje na demi- 
r placć. Żórawia .V? 1, m. 14. 10678

i tudent uniwersytetu, sumienny korepetytor, 
s poszukuje kondycyj na wakacje lub dłużej. 
Ofertyr Kurjer dla „Korczaka." 10461

Udzielam matematyki, russkiego, przygoto­
wywało do egzaminów. Królewska 39, mie­
szkania 11.____________________ 107t)r_____

Uczniowi lub uczennicy ze średniego kursu 
konserwatorjnm daje się pokój, za lekcjo 

muzyki. Oferty „Fortepian" Kurjer Warszaw­
ski.__________ _______ 10759
||dzifclam francuzkiego, russkiego, nieinie- 
Uckiego, polskiego, muzyki. Krucza 38, mie- 
szkania 11,_______ ____________ 1O353 __
Zakład froeblowski Maiji Keller, Senator­

ska 11. Zajęcia rozpoczynają się 7 kwie­
tnia._________ _______•_________ 10200

Doniesienia osobiste.
Czatynka R. R. ma list na poczcie od Peki- 
vnu 10982

P o 8 a <1 y i prace.
a) Poszukiwane.

i\ Froeblówki oraz bony rożnych narodo- 
fi/wości, gospodynie miejskie i wiejskie, po­
leca Kantor komisowy, ulica Nowosenator- 
ska 6. 1054r

A Niemki bony świeżo przybyłe do umiesz- 
.czenia. Biuro nauczycielskie Jaworskiej, 
K rakowskie-Przedmieście 7. 10691

F,ziewczynlrę 15-letnią życzę oddać do pra- 
Llcowni sukien na stałą. Chmielna 20, miesz­
kania 14._______________________ 11013

Francuzka poszukuje miejsca w Warsza­
wie. Ulica Hortensja 5—19. 10761

Gorzeinik praktycznie, teoretycznie wy­
kształcony obowiązuje się wydawać z 1 fun­
ta mączki 2, 2% alkoholu, szuka posady od 

1-go lipca 1893. O łaskawe oferty upraszani: 
Żaworski, Piesza Wola, p. Zamołodycze, pow. 
włodawski, gub. siedlecka. 1O202

i-. łoda osoba, z czteroletnią praktyką i teo- 
Inrelycznemi świadectwami, poszukuje miej­
sca kasjerki i buchalterki. Łaskawe oferty 
przyjmuje Kurjer pod lit. K. G. Z._____ 10854
Miemka wykształcona szuka kilka godzin 
Itzajęcia lub umieszczenia. Kawiarnia, Wa­
recka 5._______________________10975_____
Osoba młoda, posiadająca gruntownie bu- 

chalterję, poszukuje miejsca buchalterki 
lub kasjerki. Oferty dla „W. B. 10" przyjmu- 
je kantor Kurjera Warsz.______  10574

Fanna, izraelitka, z polskim, russkim, umie­
jąca sprzedawać, poszukuje miejsca za skle­
pową lub kasjerkę. Plac Zamkowy A 103, 

m. 6._________________________ 11000_____
przyjmuję tłómaczenia z angielskiego, fran- 
I cuskiego, niemieckiego na polski, russki i 
odwrotnie. Plac Teatralny Aś 11, m. 15, godz. 
2—5-oj.______________________10397
przyjmę demi-place i na godziny, głównie 
1francuski, muzyka. Wiadomość: Plac św. 
Aleksandra Aś 14, m. 8, od 5-ej wieczór. 10768 
rutynowany handlowiec, znający języki, z 
Rpnma referencjami, poszukuje odpowiedniej 
posady. Oferty sub Ń. K. F. kantor Kurjera 
Warszawskiego. __________ lOSol
rządca gospodarczy, lat 35, żonaty, dzie- 
ntny, posiadający dokładnie swój fach, za­
rządzający obecnie trzema folwarkami, poszu­
kuje obowiązku od Lipca 1893. „Lewicki 
Skierniewice." 1016r
rządca energiczny, sumienny, doświadczo- 
finy, poszukuje zarządu dużego domu. Kau­
cji 3,000 rs., chlubne świadectwa i rekomenda­
cje. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. „Su­
mienny." 11006
Czyje krawiecczyznę w domach prywatnych. 
OZuruwia 34, ni. 21.___________ 1 ICHf >______
Uczeń obeznany’ z apteką poszukuje nadal 

praktyki. Łaskawe oferty proszę składać w 
kantorze Kurjera pod lit. Z. Ł. 10655

b) Zaofiarowane.

Czeladzie potrzebni do zakładu elektrotech- 
mcznego. Leszno A» & 10713

Bona niemka, znająca szycie, potrzebna. Ul.
Dzika M 23, inieszk. 7, od 1 do 3-ej (dom 

chrześcjański). 10977

Drukarz litograficzny do maszyny pośpiesz­
nej potrzebny. Danilowiczowska Aft 7. 11017

Do magazynu mód, Długa 27, potrzebna 
zdalna panna. 10999

Do szycia rękawiczek na malej maszynce, 
na dużej maszynie i do stębnowauia w ręku 
(z klinikami) potrzebne zdolne pracownice, w 

fabryce rękawiczek F. Gromko, Miodowa 
Ji» 19. ________ 1055r________
Do okryć zdolne podręczne i uczennice po­

trzebne. Nowolipie 53—10. 10934

Kafciarka zdolna potrzebna zaraz. Ul. Nie­
cała 9, m. 5.________________10558

Modniarki zdolne i podręczne oraz uczenni- 
ce potrzebne. Dąbrowski, Żabia. 10503

C grodnik-pszczelarz potrzebny zaraz na wy­
li jazd na prowincję. Wiadomdść w hotelu 
Angielskim, u szwajcara.___________ 10795
potrzebna jest bona niemka młoda, milej po- 
I wierzchowności, z dobrcrtli świadectwami, 
zaraz. Erywańska 9, mieszkania 1, do godz. 
11-ej zrana. 10741

Fotrzebny jest starszy czeladnik lakierni­
czy, któryby prowadził warsztat, oraz po­
trzebny w młodym wieku karbowy do koni, 

któryby był Obeznany z rachunkami, z kaucją 
rubli 100, pensja 25 rubli miesięcznie. Wiado­
mość: ulica Długa JC» 9, w kantorze wynajmu 
powozów. 10730

Potrzebne są panny uzdolnione do staników 
i spódnic. Ulica Karmelicka 20, mieszka­
nia 24. 10766

Potrzebne są staniczarki. Pracownia Wan- 
dy, Złota .V' 4._______________ 10748

1 otrzebny zaraz rządca z kaucją do większe- 
! go majątku w Królestwie. Oferty „Alono- 
pol", Senatorska 28, dla E. W.______ 10823

Potrzebne panny podręczne i uczennice.— 
Marszałkowska 145, m. 31. 10816

Potrzebna jest na wyjazd panna kompletnie 
uzdolniona w szyciu bielizny. Szczegóły u 
W-ej Klink, No wy-Świat M 68, między 9-tą 

a 10-tą,_______________________ 10796_____
potrzebny jest uczeń do sklepu kolonjalne- 
l go. Świętojerska 18. 10529

Potrzebni praktykanci na naukę ogrodni­
ctwa. Utrzymanie 10 rs. miesięcznie. Ofer- 
ty: Kijów poste-restaute lit. A. D._____ 10476

Fanny zdolne i podręczne potrzebne zaraz do 
sukien. Bielańska 6. 10347

i otrzebna panna uzdolniona, izraelitka, do 
F restauracji. Przechodnia 8.______ 10-83
i otrzebna panna uzdolniona do strojów.— 
1 Graniczna 16, inieszk. 15.___________ 10.867
fotrzebny uczeń do składu wódek i win.—
' Pierwszeństwo z prowincji. Ulica Kroch­

malna M 49.__________________ 10870

Potrzebna panna, uzdolniona modystka do 
kapeluszy, na wyjazd do Łodzi. Wiadomość 
ulica Świętokrzyzka 10, sklep Zawistow’- 

skiej. 103&9

Potrzebna jest do Łodzi do dwojga dzieci 
bona izraelitka, z gimnazjalnem wykształce­
niem, znająca się na metbdzie Frofcbln. Oferty 

fiadSyłać do kantoru Kurjera Warszawskiego 
w Łodzi pod literami „K. G. G."_______ 1047r
l anny zdolne do staników i spódnic notrze- 
r bne są zaraz. Widok 13, pracownia Ignato- 
wiczowej._______________________ 10926

Potrzebne panny uzdolnione i podręczne do 
krawiecezyzny. Chmielna Jft 19, mieszka- 
nia 18.________________________10918

F otrzebna jest niemka bona na wyjazd.— 
Żabia 4, m. 28._________________ 10197

Panna kompletnie zdatna do staników i pod­
ręczna Oraz panna do spódhic potrzebne są 
zaraz do pfacowni A. Roefler, Mazowiecka 

A» B. 105831 ■' -  ... ■■— ■ ■ -  
poszukuje się osoby w średnim wieku do 
I zastępstwa w składzie węgli, zatrudnienie 
póldniowe, pensja rs. 15 miesięcznie. Oferty 
Pod numerom 120 przyjmuje Kurjer. 10972 
Potrzebny jest służący w wieku dojrzałym, 
r umiejący płynnie czytać, do ociemniałego.— 
Wiadomość w kontroli służących, u W-go 
Pannowa.______________________ 10920
potrzebny kucharz zdolny, z dobremi świa- 
I dectwami, na wyjazd. Tamka 23, m. 7, od 8 
djuLO-ąj wieczorem.____________ 11015_____
Potrzebna niemka, znająca krój i krawiec­

czyznę doskonale, z dobremi rekomendacja­
mi na wyjazd. Tamka 23, m. 7, od 6 do 8-ej 
wieczorem. 11014

Fanny potrzebne podręczne do staników i do 
nauki. Wilcza 32, m. 18.________ 11003

Potrzebne zdolne spódniczarki i staniczarki. 
Leszno 2.7, m. 9. _____________11002

Panny zdatne do staników potrzebne. Wspól- 
na 54 A. mieszkania 5.__________ 11001

I otrzebny chłopiec i praktykant do zakładu 
I ślusarsko-mechanicznego. Jasna 2, Br. 
Szulc (pierwszeństwo z prowincji)._____ 10987
Potrzebne zdolne podręczne do krawatów.— 

Komitetowa 3, m. 23. 10983
rządca pojedyńczy, rutynowany i energicz- 
llny rolnik, potrzebny od 1-go lipca. Pensja 
rs. 250 i utrzymanie. Kopje rekomeudacyj o- 
sób wiarogodnych przesyłać właścicielowi dóbr 
Wysocin, poczta Brześć Kujawski._____1066’3
Szwaczka uzdolniona potrzebna do szycia 

kapeluszy słomkowych na maszynie oraz pa- 
nienka do prania. Zielna 13, Czekała. 1O76< 
Staniczarka wydoskonalona potrzebna za­

raz; wysoka pensja. Graniczna 16, wejście 
sienią.________________________ 10645

Staniczarki potrzebne są. Chmielna .N? 19, 
T. Majewska.________________ 10398

tSfeberzy zdolni do ręcznych i meehanicz- 
Wnych warsztatów mogą się zgłosić do fa- 
bryki dywanów, Marszałkowska 3._____ 10704.

dolna kasjerka z rutyną sklepową), esiergi- 
czna i pracowita, przyjemnej powierzcho­

wności, znajdzie trwałą posadę w większym 
magazynie cennych wyrobów. Tylko szczegó­
łowe oferty mogą być uwzględnione, które pro­
szę składać w administracji Kurjera pod lit. 
J. J. N. 10844



Nr. 9S

C klep spożywczy do sprzedania bardzo tanio
Oz powodu śmierci. Dzielna 58. 10763

Pomieszczenie dla panienki, fortepian, kon- 
wersacja francuzka. Hortensja 5—19. 10164

Innn korcy kartofli do sprzedania. Ziel-
,UUUna 9, m. 2,10740

Poszukuję kupna domku o kilku pokojach.
I Oferty: Kuijer pod „Antoni.” 10815

I okomobilę z młocamią, używane, w do- 
Lbrym stanie, chcę kupie. Adres: Królewska 
M 3, mechanik Pałczyński.10569

Lando i różno ekwipaże na gumach tanio 
sprzedam oraz.pianino amerykańskiej kon­
strukcji. No wy-Świat 8, gdzie remiza. 8517

Ocet winny najlepszy A. Stalińskiego. Fa­
bryka Hoża 46.—Skład Hoża 8. 923r

W drukarni Kurjera warszawskiego. — Plac Teatralny Nr. 473c (nowy 9).' jl,03B0JieH0 Reasypoio Bapmana 29 Mapra (10 Anpi.ia) 1893 r»
Redaktor Franciszek Olszewski. — Wydawscy. Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Plug)

Pokoik z meblami, usługą, samowarem. Po­
mieszczenie dla młodzieży, rs. 20 miesięcznie. 
Warecka 10—13. 10970

kład węgla do sprzedania. Wróbla Jiś 12.
> 10984

Mebli garnitury gabinetowe od 35 rubli, o- 
tomana 22, szeslong 15, garnitur czarny. 
Obstalunki, przeróbki tanio. Marszałkowska 

77, Wodzyński. 10995 .

Kasy ogniotrwałe najtańsze, najlepsze u R. 
Bohtego, Nowy-Świat 34. 7997

Letnie mieszkania, blizko stacji Wołomin 
doktora Koralkicwicza. Las sosnowy, kąpiel 
rzeczna, 60—400 rubli. 11019

Koń gniady, średniej miary, lat 5, do sprzeda­
nia. Wiejska JT° 5.11001

Urządzenie z dwóch pokojów i kuchni oraz 
maszyna „.Singera” oryginalna nożna do 
sprzedania. Żórawia 12—8.___________ 10622

Poszukuje się wspólniczki (kobiety) z kapi­
tałem rs. 300 do interesu handlowego. Ofer- 
ty do Kurjera „Pracowita."10997

Wolant parokonny elegancki, mało używa­
ny, jest do sprzedania przy ulicy Chmiel- 
nej JO 70, u stróża. .10425

Maszyna parowa 6-konna stojąca La Cha- 
pella do sprzedania. Wiadomość: Miodo­
wa 6, u stróża. 10190

KUR JER WARSZAWSKI — Dnia 10 kwietnia 1893 r. 

Restauracja egzystująca 12 lat w dobrym 
llpunkcie, do sprzedania. Wiadomość: Nowo- 
grodzka 24, sklep spożywczy. 10473

nystrybucja z materjałami piśmiennemi i 
Unorymberszczyzną do sprzedania. Miodowa 
M 14. 11018

■Eeble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
1*1 wy, lustra, rozmaite inne meble, szaty, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki.— 
Nowogrodzka 28, pierwsza brama od Marszał­
kowskiej, u właściciela domu.________ 10487

Dom jest do sprzedania z powodu słabości 
właściciela pod M 7 policyjnym przy ulicy 
Tarczyńskiej, dawniej Nowo - Nowogrodzką 

zwanej, z dwoma frontami, placu 4,100 lok. □, 
zdatny dla emerytów lub fabrykantów, za ce- 
nę 8,000 rs.10056

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, kredensy, 
szafy i inne za bezcen. Swiętokrzyzka 16, 

m. 13, w bramie na lewo.10965

Konie 4 młode, ujeżdżone, silnej budowy, 
miary od 2 do 3 werszkbw, jasno-kasztano- 
wate z konopiastemi grzywami, 1 ogier młody, 

brudno-kasztanowaty, pod wierzch, do sprze­
dania na wsi za przystępną cenę. Bliższe szcze­
góły udziela kantor wynajmu powozów, Plac 
Warecki 10 (poczta).10887

Meble tanio! Kompletne urządzenia salono­
we, buduarowe, gabinetowo, dojadalni dę- 
lowe oraz inne meble i lustra w całości lub 

pojedyńcze sztuki. Marszałkowska 119, mie­
szkania 15, druga brama, parter. 9480

Mieszkanie kawalerskie kompletnie urzą­
dzone, odpowiednie dla adwokata lub leka­
rza do wynajęcia miesięcznie lub półrocznie. 

Wiadomość u stróża, Senatorska Jfi 7. 10881

tu.eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
Iłlwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki.— 
Marszałkowska 108, od ulicy Chmielnej 37, 
m. 30. 10518

Obszerna piekarnia z trzema piecami, z du­
żym sklepemąmieszkaniem, spichrzem i staj­
nią, do wynajęcia zaraz. Wiadomość: Chłodna 
36, u stróża.10404

Fowozik j ednokonny do sprzedania, elegan­
cki, lekki, 4-osobowy, pierwszorzędnej fa­
bryki. Praga, Petersburska 5, obok przytułku, 

w warsztacie kowalskim. 9699

Rotory gazowe z angielskiej największej w 
Iflświecie fabryki motorów gazowych „Otto” 
braci Krossley Limited, poleca po cenach do­
tychczas niepraktykowanych biuro techniczne 
Juljusza Steinert, Włodzimierska 16. 9975

Adres. Z powodu zmiany posady sprzedam 
tanio meble, garnitur czarny pluszem kry­
ty, szafę, komodę, otomanę, kredens, krzesła, 

umywalnię z marmurem, łóżka. Krucza 10, 
rządca domu. 8697

Rower pneumatyczny, nowy, sprzedaj^— 
Królewska 29, kantor papeteiji.10814

ęprzedam 3 place na Brudnie, obok siebie 
wpołożone, 14,735 łokci kwadratowych, tytuł 
własności uregulowany, świeżo przemierzone 
i okopcowane. Bliższa wiadomość: Nowa Pra­
ga, ulica Stalowa Jń 23/6, u felczera E. Ma­
ją.10754

płówny skład dywanów, towarów mauufa- 
Ukturnych Giełżyńskiego Piotra, Marszał­
kowska 137, Warszawa, zaopatrzony po wy­
przedaży w wielki wybór dywanów kościel­
nych, salonowych, materjałów meblowych, 
firanek, chodników, cerat, kołder bajowych i 
watowych, kap, serwet oraz materjałów na 
suknie damskie w najmodniejszych wzorach, 
po cenach niepraktykowanie niskich. 282r

phodniki jutowe od 9 kop., dywanowe od 
w40, kokosowe, wełniane, sznurowe na scho­
dy po cenach hurtowych w Składzie Dywa­
nów Kiltynowicza, Mazowiecka 16, wprost To- 
warzystwa Ziemskiego.990r

angielskie sztychy kolorowane, masońskie 
ftordery i dyplomy, numizmaty, medale, por­
celanę, bronzy, kryształy, minjatury, zbroje, 
materje, srebra, biżuterję oraz wszelkie przed­
mioty starożytne i nowsze kupuje B. Bolce- 
wicz, Saski Plac 5. 949r

Letnie mieszkania do wynajęcia w parku 
Brwinowskim i pod lasem Wilhelmowskim. 
Wiadomość: Administracja dóbr Brwinów, 

przystanek kolei wiedeńskiej. 996r

Na letnie mieszkanie dom z ogrodem do wy­
najęcia w bliskości lasu Jabłońskiego, za 
Płudami. Wiadomość: Nowosenatorska 7, u 

siodlarza.  10830

Do sprzedania lodownia najnowszej kon­
strukcji. Wiadomość u zarządzającego skła- 
dem mebli Gaetze, Marszałkowska 60. 10770

ntomanę gustowną sprzedam tanio. Elekto-
Uralna JT» 4, w zakładzie krawieckim. 11011
Otomany pozostałe, urzędowej roboty, sprze-
Udam bardzo tanio. Bracka 19, ni. 8. 11004

Plac do sprzedania, przestrzeni 27.500 łokci 
kwadratowych, przy ulicy Czerniakowskiej, 
na fabrykę bardzo przydatny. Wiadomość u 

adwokata Pileckiego, Długa M 44. 10868

Faeton i szaraban sprzedam tanio. Orla JG9, 
u Geyera._____________________ 10998

Fortepiany, pianina używane kupuję, repa- 
I racje, strojenia przyjmuję. Nowy-Świat 9, 
W. Grabowski. 10994

poszukuje się na stale mieszkania, osobnego 
I suchego domku, z czterech pokojów, przed­
pokoju, kuchni etc., lub nie wiele większego, 
zpodwórzem, ogródkiem i wodą, w obrębie 
Warszawy, blizko linji tramwajowej, od 1-go 
lipca r. b. Zaofiarowania z najniższą ceną i 
adresem składać w kantorze Kurjera, dla.Spo- 
kojnego lokatora.” 10737

Ujarszawskiej Fabryki Dywanów wszelkie 
W wyroby poleca Fabryczny Skład Kiltyno­
wicza, Mazowiecka 16, wprost Towarzystwa 
Ziemskiego.986r

Sicdła damskie i męzkie, oraz wszelkiego 
rodzaju uprzęże na konie, wyrabiają się 
najtaniej w zakładzie wyrobów rymarskich 

Adama Zawadzkiego w Warszawie, Królew­
ska M 6, (róg Saskiego Placu). 951r 
Są do sprzedania dwa konie wierzchowe po 

przystępnych cenach. Wiadomość powziąć 
można, jak również i obejrzeć jednego w od­
dziale straży nowoświeckim, a drugiego w mi- 
rowskim, u miejscowych brandmajstrów, 10395 
Srebro nieużywane, bardzo piękne, na 12 o- 

sób, jest tanio do nabycia. Wiadomość: ul. 
Wiejska 18, m. 2, pomiędzy 2—4-tą po połu­
dniu. 10778

A citit feicitia rozmaita
■ \ Massażystka Marja Kowalska, zatwier, 
M/dzona przez urząd lekarski, massuje spe­
cjalnie dzieci i kobiety. Krakowskie-Przed- 
mieście 17, mieszkania 6. 950r

Bez blagi i rozgłosu! lecz z całą sumienną 
akuratnością i elegancją odrabiam suknie i 
okrycia damskie. Krakowskie-Przedmieście 

Jf» 4, mieszkania 42. 10993

|/asy ogniotrwałe z zegarowym przyrządem. 
RCeny najprzystępniejsze. Marszałkowska 
125, Sikorski. 6948

Koń lat 5, wałach, kasztanowaty, rosły, zda­
tny do wierzchu, w hotelu Polskim, szwaj- 
car wskaże kto sprzedaje.10992

Faetony nowe i używane, wolanciki, bryczki 
I"specjalnie do wsi zbudowane sprzedaję.— 
Leszno 52. 11010

RS. 1,000 kaucji mogę złożyć jako inkasent, 
kasjer lub dozorca przy robotach. Adresy 
pod „Anons” proszę składać w Kurjcrze. 10751

noszukuje się mieszkania 6—7 pokoi, przed - 
I pokoju, kuchni z wszelkiomi wygodami, w 
środku miasta. Termin wprowadzenia się naj­
dalej do 1 czerwca r. b. Oferty w Kur. Warsz. 
pod lit. „Jfe 018.”10807

Qbiady prywatne. Czysta N ^^szkania 

r anama Paryzki do wywabiania p]ani j do 
I gruntownego odnowienia wszelkich ubrań i 
materyj meblowych, (pudełeczko na konewkę 
wody 15 kop.).—Kabylina Francuzka do farbo­
wania w ciągu trzech godzin ^’sze'kich ma­
tem wełnianych lub jedwabny c , (28 ko[Q_ 
rów po 35 kop.). Magazyn Francuzki 8 Ber. 
ga. —3

O prze dam dwie cytry, kompletu monogra- 
Omów i herbów na stali. Bracka 25, mieszka­
nia 4. 10533

Kupno i sprzedaż*
Welocypedy (rowery) nowo i nżywa- 

Mzne, poleca Ludwik Hilkner, Krakowskie- 
Przedmieście JG 5. 793r

r klep wiktuałów do sprzedania. Ulica Złota 
OM 26.________________ 10590
Oklep z farbami i naftą pod firmą „Stani- 
wsław” do odstąpienia przy ulicy Dzikiej 
M 5. 10401

Od i-go maja potrzebny pokój umeblowany, 
z osobnem wejściem, od frontu, z usługą, 

samowarem, nie wyżej 2 piętra. Oferty z ceną 
przyjmuje Kurjer dla „Wypłacalnego." 1Q891 
Od i-go maja 5 pokojów, łazienka i inne wy­

gody, pierwsze piętro—od 1 lipca takiż sam 
lokal i wygody, 3-e piętro, oba lokale fron­
towe, z dwoma wejściami. Nowy - Świat 
M 54. 10489

Odo o włók, domy w Warszawie. Donacie c_ 
odstąpienia, kapitały do lokacji na 6'/0. Wia­
domość u pełnomocnika, Marszałkowska.M136, 
m. 15, od 8—10-ej i 5—7-ej po poł.______9874

agle do sprzedania. Ulica Marszałkowska 
M 84._____________________ 10663

Na bardzo dogodnych warunkach do sprze­
dania nieruchomość w powiatowem mieście, 
niedaleko kolei, przynosząca 1,400 czystego 

dochodu. Kapitału potrzeba 3,000 rubli. Ofer­
ty: Warszawskie biuro ogłoszeń, Wierzbowa8, 
„R. P. 211.” 10988

rklep z najokazalszych placu Teatralnego. 
Vwprost filarów i przejścia do teatru, przy 
ulicy Nowo-Senatorskiej 8—do wynajęcia od 
św. Jana;—tamże wiadomość o lokalu: ulica 
Wierzbowa, w antresoli dwa pokoje frontowe, 
o dużych wystawowych oknach, jeden od 
podwórza—pasaż i kuchnia, 700 rs. 10047 
Sklep z 2-ina oknami, pokojem, kuchnią do 

wynajęcia- Chmielna 13, 10018

Akwarele z pałacu namiestnika Zajączka, 
zegar złocony, lichtarze staroświeckie, książ­
ki russkie częściowo, papier Watmana. Ware- 

cka 10—13.___________________ 10971

Bardzo tanio do sprzedania garnitur mebli 
orzechowy i stół bilardowy. Ulica Pańska

Jfe 15, m. 16.10729

Rs. 2,000 mogę złożyć do wspbłki do intere­
su pewnego. Oferty pod „Stefan" przyjmu- 

je Kurjer.__________________10750________
RS. 2,000 potrzebne na 1-szy numer hypoteki,

na kolonję pod Warszawą. Wiadomość: ul. 
Smolna róg Książęcej M 2, u szwajcara. 10969

I, waga. .Exsiccator’ « skuteczność 5 me- 
ldali. Herb, 1,000 podziękowań. Broszurka 
bezpłatnie. Marszałkowska 111. 9435

Wczoraj w piątek, w e^oiicy Marszałkow­
skiej zoinął pies: poinelaty z czarnemi nre- ganiJZblsię Itos. Odprowadzić za.,  ̂

Szkolna i>.  
lacheTIiK^D. P>U^WJ.
Awe Dezynfekcja, Królewska 39, Wprost 
ffi’ w składach aptecznych i 
skich. ----------------Z402-
naginął dowód zastawowy za M 132734^7 
Iszhwskiego akcyjnego towarzystwa poży­
czkowego przy placu Wareckim Ji» 2. 1095s

r oszukuję zarządztwa apteki. W formie po- 
I życzki lub kaucji mogę złożyć rs. 2,000.— 
Oferty pod „B. Z. D." przyjmuje kantor Kur- 
jera._______________________10749________
Plac do sprzedania z planami, zatwierdzone- 

mi formalnościami, w korzystnem miejscu, 
na korzystnych warunkach, około 6,000 ł. kw. 
Oferty przyjmuje Kurjer pod „A. B. 4.” 9986

Karczma z oberżą, bardzo korzystna, we wsi 
kościelnej, przy trakcie, do wynajęcia zaraz. 
■Wiadomość: Krakowskie-Przedmieście 7, stróż 

wskaże. 10954
awiarnia i wyroby cukiernicze, z powodu 
wyjazdu sprzedam zaraz. Ulica Piekarska 

JG 3. 10421

rropinacja korzystna, pomiędzy fortami, do 
I odstąpienia. Wiadomość: Stare-Miasto M 32, 
mieszk. 6, drugie piętko od frontu. 11024 
Plac na doskonałych warunkach dla fabryki, 

40,000 łokci, przy ulicy Czerniakowskiej, do 
sprzedania bez pośrednictwa. Ulica Wilcza 
M10. 10581

Interesa hand!,

Do sprzedania sklep mydlarski. Ciepła 
M 4.______________________ 1077

Dom dwupiętrowy z placem do budowy przy 
ulicy Marszałkowskiej, z powodu działów z 

wolnej ręki do sprzedania. •Wiadomość: Szpi- 
talna 1, w składzie nafty.10490

Potrzebne od 1 lipca trzy mieszkania: z któ­
rych jedno 11, drugie 2, trzecie jeden pokój, 
wszystkiez kuchniami, przedpokojamii Ł d. Pię­

tro 2-e albo3-e. Ulica Elektoralna, Długa,Sena­
torska, Leszno, Nowolipie, Nowolipki, Karme­
licka, Dzielna. Oferty Kurjer „Trzy mieszka­
nia?_________________________ 10462

Potrzebne od 1-go lipca dwa mieszkania: z 
sześciu i pięciu lub czterech pokoi, w je­
dnym domu, w środku miasta. Oferty proszę 

" irsz. pod lit.
10839

G apelusze od 30 kop. ubieram. Elektoralna 
1x41, mieszk. 10. 10386

assaż na miejscu i massażystśi wzywau0 
lii do domu. Zakład gimnastyki szwedzkiej 
hygienicznej i leczniczej, Mazepieeka 5. 8352 
p biady na świeżem maśle. Pianino do egzer- 
Ucytowania. Chmielna 20. ni. 3. 10467

Rj-aszyną Singera, mało używana, do sprze- 
llldaniu. Żelazna 7!>, ni. 2. 11008

Waszyny pięknie szyjące od rs. 12 do 100.—
Dzika 20, mieszkania 34, skład maszyn 

Tagszejna.____________________ 8969
Aueble nowe i używano po eonach bardzo 
lllprzystępnych w Warszawskiej Sali Licy­
tacyjnej, Marszałkowska 152, pierwszo pię­
tro. _ ___________ 812r

Meble różne, wielki wybór, tylko do 22-go 
bieżącego miesiąca niepraktykowanie tanio.

Krakowskie-Przedm. 10, m. 6. 10976

Fortepian dobry, lipskiej fabryki, do sprze- 
I dania tanio. Ul. Daniłowiczowska 4, lom- 
bard._________________________ 10986_____
Fortepian, pianino krzyżowe dobre, zagrani- 
I czne, tanio sprzedam. Bielańska 5, Gran- 
ke. 10985

sześciu i pięciu lub czterech pokoi, wje-

składać w kantorze Kurjera Warsz. 
„A. B.” IX

U orzystnie sprzedam dobra ziemskie od 250 
Ado 5 włók, domy w Warszawie. Donacje do
odstąpienia, kapitały do lokacji na 6’L 
domosć u pełnomocnika, Marszałkowska M136,

lljJspólnik czynny z kapitałem od 6,000 do 
W 10,000 rs. do korzystnego interesu fabry­
cznego pod Warszawą potrzebny dla umniej­
szenia zajęcia. Wiadomość: Aleje Jerozolim- 
skie M 25, m. 5.9097
łiispólnika, adwokata przysięgłego, z kapi- 
VIItalem od 3,000 rs., poszukuje osoba posia­
dająca odpowiedni kapitał do założenia ko­
rzystnego interesu w Rosji. Oferty uprasza 
się nadsyłać do Biura ogłoszeń Rajchmana i 
S-ki, Senatorska 26, pod „Wspólnik.” 1025r
f powodu wyjazdu sprzedam mydlarnię z 
Łdystrybucją. Marszałkowska 46. 10151
rrii”|rs. nahypotekę po 8v/„ potrzebne za-
3 U Uraz. Oferty proszę składać w Kurjerze 
pod .500.” 11009
n nnnrs wypożyczę na pierwszy numer 
ZfUUUdomu. Bracka 19—8. 11005

1 oknie.
■ \ W. Zaborski kantor przewozowy, Kra- 
A/kowskie - Przedmieście 60, uskutecznia 
przeprowadzki, opakowania, przewóz mebli, to­
warów, po cenach najprzystępniejszych. 911r
■ Wróblewski i S-ka, zakład przewozo- , 
ft.wy, Nowo-Senatorska 6, Filja Nowy-Świat 
12. Załatwia przeprowadzki, opakowania, prze­
wóz mebli. 10181
■ \ Przeprowadzki, opakowania mebli 
R/najtaniej załatwia zakład przewozowy 
Henryka Fruchtmana, Senatorska 36, (plac 
Resursy Kupieckiej). Telefonu M 679. 8714
a Salon o trzech oknach i dwa pokoje na do- 
K ,le od frontu, razem lub oddzielnie do wy­
najęcia w każdym czasie. Chmielna 15, miesz- j 
kania 1. 10779
ro najęcia od 1 lipca 4 pokoje, z przedpo- 
IJkojem, balkonem, kuchnią, wodociągiem, na 
1-m piętrze, za rs. 400; 4 pokoje, z przedpoko­
jem, kuchnią, wodociągiem i wygodą, na dole, - 
za rs. 420 i 380, przy ulicy Chmielnej pod 

| M 78/1549M, blisko komory. 10586
no najęcia od 1 lipca 5 pokoi, alkowa, z 
Uprzedpokojem, kuchnią, wodociągiem i wy­
godą, na 1-m piętrze, wprost pałacu komory 
i klombów pod 58,1540 przy Chinielnej, za 
rs. 650 rocznie.
f\Ia przyzwoitego kawalera salon, od frontu, | 
Dna phrterze, z meblami i usługą. Zórawia 
M 28, m. 2. 10610
Rwa pokoje, umeblowanie eleganckie, usłu- 1 

samowar, waterklozet, 30 rubli miesię­
cznie. Jerozolimska 43, m. 10, parter. 10648
no wynajęcia zaraz salon i pokój sypialny, 
Uumeblowane z komfortem, podług umowy z 
usługą, łazienką i wszelkiomi wygodami.— 
Wiadomość: Marszałkowska Jfs 95, mieszkania 
M 5, 10597
i okal zajmowany Jat kilkan aście przez do- 
Lktora, złożony z 7-iu pokojów, drugie pię­
tro, front, do wynajęcia od św. Jana. Wiado- 1 
mość: Swiętokrzyzka 29, m. 9. 10782
i okal na cukiernię, róg Marszałkowskiej i
Lwilczej, 8 okien. Wiadomość: Wilcza Jft 33 
między 6 a 7-ą wiecz., u właściciela. 10777
i etnie mieszkanie składające się z dwóch po- 1 
Lkojów, w bardzo ładnej miejscowości, bli­
sko lasu, do wynajęcia. Wiadomość we wsi ; 
Jastrzębie, gminy Jazgarzew, powiatu gró- 1 
jeckiego (za rogatkami Mokotowskiemi), u [ 
Mateusza Deteckiego. 10735


